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8  z  12
** 'aik o rfio śc i K r a k o w s k ie "  p o d a j ą  k o m u -  

’UUJŁat „ C h je n y "  n a s tę p u ją c e j  t r e ś c i :
>5\V o b ec  c z ę s to  p o w ta r z a n y c h  p rz e z  

^ N a p rz ó d "  p o g ło s e k , j a k o b y  k s . b i s k u p  
S a p ie h a  n ie  'k a n d y d o w a ł  d o  S e n a tu  lu b  
k a n d y d o w a ł  w b re w  z a k a z o w i S to l ic y  

vv,> K o m ite t  w y b o rc z y  C h r z e ś c i ja ń s k ie -  
Ro Z w ią z k u  J e d n o ś c i  N a ro d o w e j  w id z i 
s *ę z m u s z o n y m  p u b l ic z n ie  s tw ie rd z ić ,  
tc iioć  to  j e s t  s p r a w a  o s o b is ta  k s . b is k u -  
¥*a » k tó r a  n ie  p o w in n a  b y ć  p o r u s z a n a  w  
P ra s ie ;, że k s . b i s k u p  S a p ie h a  k a u d y d u -  
1® do  S e n a tu  n a  p o d s ta w ie  w y ra ź n e g o  
a e z w o le n ia  S to lic y  A p o s to ls k ie j .  Ponu-d- 

K o u ii te t  p r o s tu je  tw ie rd z e n ie ,  j a k o b y  
As. b is k u p  k r a k o w s k i  z a m ie r z a !  z ło ż y ć  
" ^ u d a t  s e n a to r s k i  za ra z  lu b  w k r ó tc e  

W yborze, R zecz  m a  s ię  c a łk ie m  p rz e -  
r* 'Vllm . lvs. b i s k u p  S a p ie h a  j e s t  z d o c y d o - 
s k i" ^  w i  k o n y  w a ć  sw ó j m a n d a t  s e n a to r -

Lto? ^ w o l i m y  s o b ie  z a u w a ż y ć :  
h ą  , f e rd e  p o d a w a l iś m y  ja k ic h ś  p o g ło s e k  
ty lko - 1 k a n d y d a t u r y  b i s k u p a  S a p ie h y ,  
kretw" Z w o ły w a l i ś m y  sdę n a  i s tn ie n ie  de« 
liśu»v P a p ie sk ie g o , k tó r y  z r e s z tą  p rz y  ta  c z a ­
du  * ,w sw o im  c z a s ie  n a w e t  (o b o k  p rz e k ła -  

H a s ;H lę K o ) w  te k ś c ie  ła c iń s k im .  
by0 s j m u e  p o d a w a l iś m y  ośw iad czan ie  m m  
Pi-zea “ a u r i c 0 o. u z y s k a n e  d r o g ą  w y w ia d u  
k tó re in ’ y e r  P o ls k i"  — o ś w ia d c z e n ie , w  
Że ,je. P rz e d s ta w ic ie l  W a ty k a n u  p o d n o ś ił ,  

k w ietn io w y  p ap ieża  w  p e łn i oba* 
Nu'n * i a  b isk u p i k an d yd ow ać n ie  mcgą* 
iłhei>«USz k a u r i  w ie d z ia ł ,  że  t e m a te m  z a - 
v,0. . , R w a n i a  n ie  s ą  w  W a r s z a w ie  b i s k u p i  
^ U c e  v - cz d w a i  b is k u p i ,  k a n d y d u ją c y  w  
ci b is i.' !e d o d a ł  j e d n a k  a n i  s łó w k a , a ż e b y  
hieisk„Ui>i P o s ie d li  b y li  z góry d y s p e n z ę  p a - 

Takf !!!a s ta w ia n ie  sw o icn  k an d yd atu r.
d ek ret p ap issM  i w y -

m u  z  p r o ś b ą  o  u c h y le n ie  w  s to s u n k u  d o  n ic h  
i s tn ie ją c e g o  z a k a z u  k a n d y d o w a n ia  d o  S e­
n a t u .  J e ż e l i  z a te m  k o m i te t  w y b o rc z y  ó s e m ­
k i  p o d a je ,  w z g lę d n ie  p o s ia d a  z g o d n e  z  p r a ­
w d ą  in fo rm a c y e ,  iż  b i s k u p  S a p .e h a  k a n d y ­
d a t u r y  sw e j, a n i  e w e n tu a ln e g o  w y b o r u  n ie  
c o fn ie , „ n a  p o d s ta w ie  w y ra ź n e g o  z e z w o le ­
n i a  S to l ic y  A p o s to ls k ie j" ,  — to  z n a c z y ło b y , 
iż  z a b ie g i,  o k tó r y c h  w s p o m in a ł  z u r y s k i  
d z ie n n ik ,  o d n io s ły  d l a ń  w re s z c ie  p o ż ą d a n y  
s k u te k .

In a c z e j  m ó w ią c , z n a c z y ło b y  to , że R z y m  
u z n a ł  w  t a k  d r a ż l iw e j  s p ra w ie ,  w k o ń c u  z a  
z lo  m n ie js z e  o s ła b ie n ie  a u t o r y t e t u  s w o je g o  
z a k a z u  o d n o ś n ie  d o  d w ó c h  b is k u p ó w , n iż  
ic h  a u t o r y t e t u  — w o b e c  d y e c e z y a n -  A le  t a  
s p r a w a ,  c h o ć  s ą d z ą c  z p o w y ż s z y c h  d a n y c h , 
b a rd z o  z n a m ie n n a ,  n a s  m n ie j  in te r e s u je .

J a k o  o s o b liw o ś c i d a ls z e ,  w y n ik a ją c e  z K an  
d y d a w a n ia  n a d a l  b i s k u p a  S a p ie h y , z a n o tu ­
je m y , że  z n a la z ł  s ię  o n  w  w a lc e  z „ d w u n a ­
s t k ą "  M a ta lu e w ie ż o w c ó w , w z g lę d n ie  W a łę -  
g o w c ó w , k tó r z y  ó s e m c e  z a r z u c a j ą  n ie m a l  
że  o d s z c z e p ie ń s tw o  (c ią ż e n ie  d o  K o ś c io ła  n a ­
ro d o w e g o )  i w y ty k a ją  je j  n a p a ś ć  n a  p a p ie ­
ża , k tó r e j  d o p u ś c i ł  się  f i l a r  „R zeczy p o sp o li­
t e j" .  N o w a c z y ń s k i  i  k t ó r ą  p rz y s w o ił  so b ie  
w  p r z e d r u k u  g łó w n y  o r g a n  e n d e k ó w  ,,G a z e ­
t a  W a r s z a w s k a " ,  a  m o g lib y  r ó w n ie  d o b rz e

p rz y to c z y ć  i s ą d , j a k i  o  p ie r w o tn y m , a p o ­
s to l s k im  c h r y s ty a n iz m ie  w y p o w ie d z ia ł  n a  
l a m a c h  te jż e  „G a z e ty  W a rs z ."  s t a ły  w s p ó ł­
p r a c o w n ik  je j ,  P ie ń k o w s k i ,  n a z y w a ją c  g o  
„ tw o re m  ju d a i z m u ’4, k tó r y  n ió s ł  ty lk o  „ m y ś l  
d e s t r u k c y jn ą ,  z a p rz e c z e n ie  ż y c ia , z a b ic ie  

g o  w  k a ż d y m  z d ro w y m  p rz e ja w ie " ...
R o z u m ie  s ię , W a łę g o w c y , o p ie r a ją c y  s ię  

ró w n ie ż  n a  k le rz e , m o g li  b y li  n a  p r o w in c y i  
u s z c z k n ą ć  c z ę ść  k le r y k a ln y c h  g ło s ó w  „ c h je -  
n ie "  —  w  s to łe c z n e fn  m ie ś c ie  K ra k o w ie , 
g d z ie  c a la  b ig o te ry -a  b y ła  n a s t r o j o n a  ó s e m ­
k o w o  — s p ó r  te n  d w u  o d ła m ó w  k le r y k a l -  
n y c h  p rz e s z e d ł  n ie p o s t r z e ż e n ie  t a k ie  is to ty , 
j a k  zaw o d o w e^  b ig o tk i  n ic  n ie  c z y t a j ą  n ie  
w ie d z ą :  d la  n ic h  i K o r f a n ty  m ó g ł b y ć  k a r ­
d y n a łe m , a  n ie  w ę g lo w y m  N o w o b o g a c k im ; 
n a t o m i a s t  e n d e c y a  o ś w ie c e ń s ż a  m a  f r a z e s  
k le r y  k a ł  n y  n a  u ż y te k ,,Ż y te k , a  s a m a  o g ła d a  
s ię  g łó w n ie  z a  z y s k a m i ,  j a id e  t e n  f r a z e s  p rz y  
n o s i.

N a  ta k ie m  o to  p o d ło ż u  w y r o s ła  k a n d y d a ­
t u r a  s e n a c k a  k s ięc ia , S a p ie h y .

a  a  a  <it| ^  ^  ^

T o w a rzy s ze  i T o w a rz y s z k i!  Jesz­
c z e  Jedna w ailęa w y b o rc z a  n a s  
c z e k a :  w  n a j b l i i s z a  n i e d z i e ­
l ę  w y b ó r y  d e  S e n a t u  l  G ło ­
s u jc ie  s o lid a rn  e  n a  lis tę

Odjazd komisyi reparacyjnej

T ak i , “ w w ia m e  
* . ^ o r y a ł ,  j a k

kch0ti?^  h ttn eyu sza  p ap iesk iego , n ie  m o ż e  
kloż0 jl„c „*a p lo tk ę ,  czy  p o g ło s k ę , d o w o ln ie  

N a /  ■‘o z s ie w a n ą .
°ko r>;,, .tavVl' e ta k ie g o  m a te r y a łu ,  p rz e z  ni-
,u i'czn  ,V est-Vo n o w a n e g o  co  d o  s w e j a u -
2) N ie o p ie r a l i ś m y  n a s z e  tw ie r d z e n ia .

z d a n ia  z a in te r e s o w a n e -  
8jiU„a  o. l.u ’ a ż e b y  s p r a w a  k a n d y d a t u r y  b i­
ll, 11 ba, k « /le ^ y b >Ta s p r a w ą  „ o s o b is tą  k s . B i- 
r/tosie" l j)ir a _nie p o w in n a  b y ć  p o r u s z a n ą  w  
^ 0lui i a h  fvv^e r O zen ie  t a k ie  j e s t  a b s u r d e m , 
^ s u w a i y  Ł> *,e c z y je ś  k a n d y d o w a n ie  j e s t  

D n a  a r e n ę  p u b l ic z n ą  i  te m
u, , &ać m u s i  p u b l ic z n e m u  r o z t r z ą -  

h ca la  _ . 0<iz i  je sz c z e  d o d a tk o w o  i o  to , 
h ^ a ł a  , U a c y a  ->8" n a  g r u n c ie  K r a k o w a
te

W  u b ieg ły m  ty g o d n iu  p rzy b y w a  do B e rlin a  
k o m isy a  ro p e ra c y jn a  a b y  rokow ać  z rządem  
n iem ieck im  n a d  sp ra w a m i, związaraemii z zapia* 
t ą  r a t  re p a ra c y jn y c h . Celem  u m o ż liw ien ia  N iem ­
com  zap ła ty , k o m isy a  re p a ra c y jn a  zażąd a ła , aby  
r ś ą d  n iem ieck i p rz e d ło ż y ł ' jej p ropozycye, ja k  
zam ie rza  p rzep ro w ad zić  san acy ę  m a ik i  i s a n a -  
cyę bu-diie.iu. Riząd n iem ieck i u ch y lił się od bez­
p o śred n ie j odpow iedzi n a  te  .ż ąd an ia , p rz e d k ła ­
d a ją c  ty lk o  p ro jek t, aby  Komisy a  r e p a ra c y jn a  
■wyszukała ja k ie ś  k o n so rey u m  k a p ita lis tó w  za= 
g ran ioznych , k tó reb y  w spóln ie z b an k iem  Rze­
szy dało  N iem com  pożyczkę 500 m ilionów  m a re k  
w  złocie. N a to  żąd an ie  k o m isy a  re p a ra c y jn a  
o św iadczy ła , że n ie  s to i ono w zw iązk u  z je j za­
d an iem  i p rzygo tow uje  się do o d ja z d u  z R esim a. 
P o  Łem o św iad czen iu  k o m isy a  re p a ra c y jn a  z a d e ­
cydow ała , że pirzed sw ym  0'd jazdem  go ,ow ą je s t 
do  odbycia  z p rzem ysłów cam i n iem ieck im i koa« 
fe ren cy i w sp raw ie  d o staw y  w ęg la  i d rzew a, po~ 
coem  będzie u w a ż a ła  sw e za d a n ie  za ukończone,.

N w f -  h a  p r z e d s ta w ia n iu  s ie b ie  la ł  o u srru  Tb li&*ko  ^ o w a ń  z k o m isy ą  rep a racy jn a , n ie  
; ^ t 4 1LM ltf a - k a t o i i c k i e g o . . : P a m s M n C c a ły  P ^ ^ i e  fces w pływ u n a  w ew m ęten e  s to su n k i 

5̂ ° s ci-2ln y .  a i f h v  w m ó w ić  w  roi® b i-  poi»tyc®ne w N iem czech . S y tu a c y a  ta  z k ażd y m
? 50o i a t  *irę  tu  w cho-dzi r a to w a n ie  s a g r o -  

bn k y s ° śc io ia  k a to lick iego!
k c ic'  f!a c -v a  ó s e /n k o w a  o g łu p ia ła  n a  ty m  

k  °ń y eh  , W otk i, ś w ia d c z y  j e d n a  z u n ie w a -

K ^ażn o śK  f ze^ i e ,  j a k  w iad o m o , p o w o d u ' 
\v z Papin,- kab tlti), iż o d d a je  sw ó j g ło s  n  

ts ś f a- * k a r d y n a ł a  jego, K o rfan teg o ,
i l w ^ h i p  ^ le,tie  te,m  o so b liw ie j w y p a d a ło ,
i_ C lG fh ł no n ’’o,cibi I £XX7B cs r? m>•*c*v~%TCj

k a ti*Q°Pisks a  K tó re j g ło s u ją c a
ś w ia d c z y  j e d n a

d o d a ła ,
ą  

n a
i k a r d y n a ł a  jego , K o r fa n te g o ,

w  r a ż ą c e j  n ie z g o d z ie  z  fa& - 
* C n n i’kt i  łu r  M skupicfe!
>ei, °  h aw m  W 2b« d z i ł  ech©  I  za  g r a n ic ą ,  
'Ktoto;?1'- i 1 s z w a jc a r s k a  „ N e u e  Z u e r c h e r  

- Q° :s iła . iż  a r c y b i s k u p  T e o d o ro -  
b  S a p ie h a  z w r ó c i l i  s ię  d o  R zy -

d n ie ra  zao s trza  się z dw óch pow odów : po p ierw ­
sze % pow odu n iezgdy  w ło n ie  k o a licy i rządow ej, 
po  d ru g ie  z pow odu ak cy i w ie lk ich  p rzem ysłow ­
ców przeciw  ob ecn em u  k anc le rzow i W irthow i. 
K oałicya  rzą d o w a  w  k tó re j z a s ia d a ją  socyaliśch  
c e n tru m  i d em o k rac i, n iezg o d n ą  j-e-st co do k ro ; 
ków  prz.edsięw*ziąć się m a ją c y c h  d la  u ra to w a n ia  
p ą ń s tą  ptraed k a ta s tro fą . Podozaa gdy  so cy a liśc ł
— obecn ie  w iększościow i .ra z e m  z n ieza leżn y m i
— ż ą d a ją  n a ło żen ia  n a  sfery  p o s ia d a ją c e  n o ­
w y ch  p o d a tk ó w  i śc iąg n ięc ia  .p rzym usow ej p o ­
życzki w ew nętrzne j, to  c e n tru m  i  d e m o k ra c i n ie  
c h cą  p rzy stąp ić  do  o m ów lepia ty ch  ż ę d a ń  p rzed  
noeszerzenićm  k o a licy i n a  p ra w o , t. j. p rzM  
w ciągn ięciem  do niej n a ro d o w y ch  lib e ra łó w  z 
«Jm»u S tre so m an a ; T e n  o p ó r etou -stronn ic tw  bvr:

ż u a z y jn y c h  w  koa licy i, p o d sy can y  je s t p rzez  
w ie lk ich  przem ysłow ców  a  S tin n esem  n a  cizele, 
k tó rzy  d ążą  do u su n ię c ia  k a n c le rz a  W ir th a  i po ­
w ołan ia  n a  jego m iejsce obecnego m in is tra  s k a r ­
b u  H erm esa .

K an clerz  W irt-h n a ra z ił  się  w ie lk im  p rzem y ­
słow com  tem , że bezw zględnie o b s .a je  przy  do- 
to y m a m iu  — o ile m ożności — zobow iązań  n a ło ­
żonych  n a  N iem cy tr a k ta te m  w ersa lsk im . W ieb  
cy p rzem ysłow cy  n ie  u c h y la ją  się w praw dzie  od 
w y p e łn ie n ia  zobow iązań, a le  n ie  ch cą  p łac ić  r a t  
re p a ra c y jn y c h  w gotów ce, w oląc p łacić  św iad ­
czeniam i rzeczow ym i, tj. d o s ta rczan iem  tow arów  
i o d b u d o w ą zn iszczonych  d ep a rta m e n tó w  pó ł­
nocnej F ra n c y i. S tin n esa , Bo-rsrga, T h y sse n a  i  
in n y c h  „kró lów  p rzem y sło w y ch " n ie  obchodzi, 
że F ra c y a  m u si m ieć  gotów kę, że wszystki-e d o ­
tą d  zaw arte  um ow y (z L o u ch eu iem  i L u b e rsa -  
cem , n ie  zo sta ły  zre-ałiizowane. D la  n ic h  decy* 
d u ją c ą  rzeczą je s t n ie  k u p o w ać  n a  cele re-pana- 
cyjwe oi>cych w a lu t, bo to  obniża w arto ść  m a ik i 
n iem ieck ie j i  p o w o d u je  o lb rzy m ie  p odrożen ie  
surow ców .

Rzecz oczywisto, że sy tuacya w-ewnętrzna stoi 
pod ciśnieniein sytua-cyi zagranicznej. P o  od- 
jeździ® kom isy: reparacyjnej naśtąp i au to m aty ­
cznie zw olnienie Francyi od dalszego wyczeki­
w ania i"będziic ona m ogła przystąp ić do wyko* 
n an ia  W y c h  p-lanów, w p ierw szym  rzędzie do 
okunacyi dalszych terjdoiryów nądreń sk ich . A 
będzie to m ogła zrobić tem  łatw iej, ile-że Anglia 
obecnie po u stąp ien iu  L loyda Ge-orgea, n ie  bę­
dzie staw iała taki,ego oporu  jak  przedtem , n k  
będzie dążyła do nowych konferencyj dla zy sk a ­
n ia  na  czasie. W  ten sposób wybory w A nglii 
będą m iały  w ielk i wpływ n a  dalszy rozwój s to ­
sunków m iędzy en ten tą a Niemcami z jednej a 
ukształtow aniem  się stosunków  w  Niemesech 
s drugiej strony,J - - >f •>
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K u  uczczeniu tow . I. Daszyńskiego
O b c h ó d  w  B *słe j

B iała. 4 lis to p ad a .
W czora jszy  dzień by ł w ielk iem  św iatem  d la  

p ro le ta ry a tu  b ialsk iego  p o w ia tu  i całego o k rę ­
g u  43. O kręgow y k o m ite t zorganizow ał w ielki 
w iec u ro czy sty  k u  uczozemsu tow. D aszyńskiego  
i zap ro sił n ań  sam ego ju b ila ta .

Z całego ok ręgu , z szeregu  pow iatów  p o d ąży ­
ły  d e le g a c je  do B iałej. 0  godiz. 5 wiecz. w o lb rzy ­
m iej sa li „C zarnego O rla" rozpoczął się im p o n u ­
ją c y  wiec. Oczywiście, sa la  w szy stk ich  u czestn i­
ków  pom ieścić n ie  m ogła, — w ofoc teg o  podn ie­
siono  śc ian k ę  do  sąsiedn ie j sa lk i, zn ak o m ic ie  w 
ten  sposób  ro zsze rza jąc  salę obrad. Do '4000 ro ­
bo tn ików  i g ro n o  in teligencyi zapełniło  salę . N a­
s tró j by ł niezw ykle podn io sły  i u ro czy sty ; n a j­
m n ie jszy  iincydemt n ie  zam ącił sp o k o ju  i d o s to j­
ności obchodu . N a w sz tk i  w ypadek  —- aby  ja ­
k a ś  zrozpaczona h y en a  nie k la p n ę ła  zębam i ,— 
ec u  w ala liczna n n licy a , pod  sp ręzystem  ktiarow- 
m etw em  tow . W anata .

W iec rozpoczął się śpiew em  dw óch chórów  — 
m ieszonego z B iałej i m ęsk iego  z L ipnik  a. P ie r ­
w szy  odśpiew ał „Cześć P racy " , d ru g i „H asła  
socyalistów ". W chodzącanw i n a  s<alę tow. D aszyn 
sk iem u  ro b o tn icy  zgotow ali se rd eczn ą  ow acyę.

Z a g a ja ł tow. P a ją k . D o p rezy d y u m  pow ołano  
tow . P a ją k a  (Biała), K u ch arsk .eg o  (W adow ice), 
tow . pos. D urczaka  (Żywiec). Do se k ra ta ry a tu  
po w o łan o  tow . Duboiis i P ap lę .

W ita n y  o k lask am i tow. pos. Czapiński, wygło­
sił m owę pow ita lną . S ch a rak te ry zo w a ł głów ne e- 
taipy p ra c  tow . D aszyńskiego  — jeg o  puryfika. 
to rslką ro lę  w sa lacheck iej G alicyi, jego  p race  
n a d  rozw ojem  o rg an izacy j robo tn iczych , jego 
walkę o n iepodleg łość i dem okracyę . W yraził —  
wśród ok lasków  — nadzieję,, ż® josaczę d łu g o  — 
długo będizie przew odził tow . D aszyńsk i w alkom  
po lsk iego  p iro le taryatu  o so cy a lizm . Z s ilą  m ów ­
c a  zaa k c ep to w a ł w ie lk ą  zasługę  tow . D aszy ń ­
sk iego , że nie pozw olił rozbić jedności polsk iego  
p n o le ta ry a tu  socyałistyoanego  (huczne ok lask i). 
M ówca kończy  o k rzyk iem : „Niech żyje tow. Da­
szyński!" O krzyk  tętn trz y k ro tn ie  z  zapałem  p o ­
wtórzyło całe zgTomsdZisnńe.

R ozpoczęły się p rzem ow y d e legacy j. W szyst­
k ich  w yliczyć nie m ożem y. Im ieniem  pow . b ia l­

sk iego  tow . P a ją k  w ręczy ł tow. D aszyńsk iem u  
p ięk n ą  o p raw n ą  księgę z eledykacyą. Im ieniem  
pow. żyw ieckiego tow. pos. D uroaak w ręczył po­
pielniczkę, w y k o n an ą  w ś ru b ia m i sp o ry sk ie j. 
Im ien iem  żyw ieckich k o le ja rzy  tow. M rowieć 
w ręczył zg rab n ą  p odstaw kę  d o  zapałek  z od p o ­
w iednio  w yrzeźbioną •,d e d y k a c ją . Oczyw ista, 

w szystko  to  ro b o ty  sS m y ch  m iejscow ych tow a­
rzyszy. T ow . W arch a łó w n a  (A ndrychów ), m ło ­
dociana P . (W adow ice), G uniów na („Siła"), ro ­
botni cy czechow ieccy, w ręczyli p ięk n e  b u k ie ty  
kw iatów . Im ien iem  n iem ieckiej Soc. Dem. prze­
m ów ił tow . H ó n ig sm an , W adow ic  tow . K u c h a r­
ski, o rg a n iz a c ji zaw odow ych tow .: Dziki, S oko­
łow ski, S zubert, Czum a, P e łn ie  i inni.

P rzy w itan y  h u ra g a n e m  oklasków , zabrał, głois 
'tow. Ig n a c y  D aszyńsk i. W p ięknem , półtorago- 
dizinnem przem ów ien iu  scharafcirirj^ow itl obec­
n ą  s y tu a c ję  po lity czn ą , z a trz y m u ją c  sdę głó  wnie 
przy  p tflityce zag ran iczn e j, w ojskow ej i sk a rb o ­
wej,

W  w ym ow nych słow ach  sehairakteryzo wal 
s tra s z n ą  p trspeik tyw ę now ej w o jny  i rzu c ił h a ­
s ło  pok o ju . P rzed staw ił w spó łczesną po litykę  
sk a rb o w ą  i n iesp raw ied liw e o b c iążeń  o m as p ra ­
c u ją c y c h  p rzez  p o d a tk i spożyw cze. Skończy) a- 
pełem , ab y  zeb ran i zapew nili zw ycięstw o s o c ja ­
lizmowi przy w yborach .

Z nćezw ykłcm  skupi-m iam  s łu c h a li zebran i wy­
w odów  tow . D aszyńskiego . A b so lu tn ą  ciszę p rz e ­
ry w ały  ty lk o  w y b u ch y  f o k lask ó w  i z jad liw e  o- 
k rzy k i pod  ad resem  ch jen y . Tow. D aszyński 
kończy, — d łu g o trw a ła , b u rz liw a  ow acya.

Tow. Pająk ja k o  p rzew odniczący , d z ięk u je  
tow . D aszyńsk iem u, zatpewnia, że b ia lska  k i «sa 
ro b o tn icza  zo stan ie  w ie rn ą  w skazów kom  tow. 
D aszyńskiego , z a p ra sz a  tow . Do-sizyńslktego, aby 
koniecznie  p rzy jech a ł do  B iałej w p rzy sz ły m  ro ­
k u  i z am y k a  p o dn iosłą  u ro czy sto ść .

W ielo tysięczny  w iec podnosi s ię  z rróejsc i 
śp iew a „C zerw ony sz ta n d a r"  —  ja k  g dyby  m a r ­
sza bo jow ego p rzed  w yboram i.

D ługo  nie zapom ni b ia lsk i p ro le taryait teg o  u -  
roczystego , p ięknego  w iecu, o  k tó ry m  wieść sze­
ro k o  ju ż  roznosi się p o  okręgiu, k rzep iąc  nasze 
szeregi so c ja lis ty czn e . (

W y b o ry  w  o k rę g u  b ia lsk im
B iała, 7 listopada. 

P odajem y  na  razie  w yniki z 3 p o w ia tó w : Ż yw iec­
kiego, Bialskiego i W adow ickiego.

Ipow. B ialski (w  naw iasach podajem y cyfry  
z poprzednich w yborów ):

I. (W itos.) — 1361 (3942).
II. (Socyal.) —  10,013 (9245).
III. (Putek) — 727 (1959). ,
VIII. (Chjena) — 10,162 (8,819 — w Bialskiem, 

Sądow em  łącznie z P SL );
XII. (Kat.-lud.) — 286 (17).
Żyw iecki:
I. (W itos.) — 5613 (5,856).
II. (Socyal.) —  8961 (13.856).
III. (Putek) — 1272 (4397).
VIII. (Chjena) — 10,380 (9789),
XII. (Kat.-lud.) — 1234 (?).
W adow icki:
I. (W itos.) — 6827 (6634).
II. (Socyal.) — 3590 (4803).
III. (Putek) — 7957 (13,892).
VIII. (Chjena) — 4,047 (5,550).
XII. (Kat.-lud.) — 2,553 (?).
W padają  w  oko następujące porów nania. W  

Bialskiem  Socyaliści w zrośli (zw łaszcza w  nie­
k tó rych , gminach — np. Lipniku); w zro sła  także 
Chjena,*i ta  naw et nieco w ięcej niż Socyaliści. 
P a i ty a  d ra  P u tk a  ogrom nie zm alała i to nictylko 
w  Bialskiem  i Żyw ieckiem , ale zw łaszcza  w  
głów nej domenie putkow ców , W adow ickietn, 

gdzie strac iła  ckoło 5.000 głosów . Dalej znaczny 
uby tek  g łosów  socyalistycznych  nastąp ił w  Źy- 
w ieckieni (5000). W  W adow ickiem  dobrze g łoso­
w ało  A ndrychow skie; pew ny  zaś uby tek  głosów  
soc. należy  tu  p rzypisać także ogólnej mniejszej 
frekw encyi (praw ie w szystk ie  listy  pom niejszyły  
liczby sw ych  głosów . Chjena nieco w zró sła  w  
Bialskiem  — jak stw ierdziliśm y w yżej), spad ła  
zaś w  W adow ickiem , w  Żyw ieckiem  w zro sła  nie­
znacznie. P iasto w cy  u trzym ali stan  posiadania w  
W adow ickiem  i Żyw ieckiem . N atom iast Katołicko- 
Judow ych p rzy  poprzednich w yborach  w  okręgu 
Żyw ieckiem  ńie było  zupełnie.

T eraz  zestim ujniy cyfry  tych  trzech pow iatów  
(w  naw iasach  cy fry  z poprzednich w yborów ). 

O trzym am y:
S. (W itosow cy) —- 13?80! (16,432),

R ezultat ogólny:
I. (W itos.) — 39855.
II. (Socyal.) — 25.594.
III. (Putek) — 14.049.
VIII. (Chjena) — 31.657.
XII. (Kat.-lud.) — 17.891.

W  ten sposób 2 m andaty  biorą p i a s to ^  
(B ednarczyk i Roman), 1 socyaliści (t. Czapiibjr 
1 pu tkow cy (Putek), 2 chjena (Kozłowski i & $ 
Ieksa), 1 Kat.-lud.- (M aślanka).

G dyby jiieb y ło  rozbicia głosów  r o b o tn ic ^
(2495 NPR, 106 komuniści), w ów czas socyal
mieliby 28.195 gł. i w zięliby drugi mandat, 
drugiego b rakow ało  w łaśnie tych 2600 g losu j

00

w  tym  razie połów ka socyalistyczna większa W
łaby od piastow ców  i pu tkow cy zostaliby bc*|
m andatu

Żyw iecczyzna, jak widzieliśm y, zaw iodła. • , 
tom iast robotnicze okolice pow iększyły  socy*1 
s tyczny  stan  posiadania (Bialskie i Andrych0' 
skie). W  ten sposób w idoki na dalszy  rozwój r 
chu socyałistycznego są bardzo  pom yślne. 'Jj 

C harak te rystyczne , że gdyby  socyaliści
otrzym ali ani jednego głosu ani na Spiszu i
wie, ani naw et w  Ń ow otarskiem  i Myślenicckle*
ani naw et w x Żyw ieckiem  — m ialiby jedriak PrV  
szło 13.500 gł., uzyskaliby  dzielnik 1 zabrali *'v. 
1 m andat. G łosy z ow ych 3 pow iatów  i SPis 
oraz O raw y  pozostały  nieużyteczne. ^

Dzikie stosunki w WierczO
W ieliczk a , 6 Jistopn^ '

To co się  d z ia ło  u  n a s  p rzed  w yboram i ' ^
dn iu  w yborów  p rzech o d z i w szelk ie  granic®- ^  
kośc ie le  w j^pow iadali k s ięża  k a z a n ia  pełne  * 
i n ien aw iśc i d la  socyalistów . W  k a z a n ia c h  "KS.j
p rócz  „sław nego" k a n d y d a ta  p o se lsk ie f0 ^  
S>e]wy pop/syw al stię w ym ow ą ks. Mi.zia. OP-f, 
„k azań ", a  w łaściw ie u rą g a ń  nienaw istnych . 
gan izo w an o  z najM ediniejsziego irio tłochu 
b a n ii „bojów kę" do z d z ie ra n ia  afiszów  za 
ką.

W  n o cy  m iędzy  godziną 10 a  11-fą z *
b. m . w yszli ro b o tn icy  z afiszam i, by je
po m ieście  n a  > m u  r  a  cli i p rzy tej sposK^^-lł
p rz y trz y m a li G ro ch a la  i o s łab io n eg o rii®
O końskiego, k tó rz y  zam azy w ali afisze
łą . O końsk i i G rochal rzu c ili się n a  < vęh w  
rzyszy , a n a  pom oc im  w ybiegi ks. Mizia- ( ^  
k rzy cza ł i w y m y śla ł. -Towarzysza r o b o tn i^ i j  
© lakow ani, a  n a w e t 'p rz e z  b an d y tó w  z V*

II. (Socyal.) — 22,594 (27,901).
III. (Putek) — 9.956 (7.748).
VIII. (Chjena) — 24.589 (24.158).
XII. (Kat.-lud.) —  4.073 (?).
W  ten sposób p raw ie  w szystk ie  p a rty e  zm niej­

sz y ły  sw ój stan  posiadania, ale oczyw iście w  nie­
rów nej m ierze. Reakcya na ogół wzrosła, albo­
w iem  w praw dzie  Chjena w zro sła  n ieznacznie (o 
400 gł.), ałe do reakcy i należy obecnie do łączyć 
4 tysięce g łosów  K at.-ludow ych. Czyli reakcya 
wzrosła o blisko 5 tysięcy, W itosow cy  spadli o 
3 tysiące, P utk i o 2, Socyaliści o 5 i pól tysiąca.

Czyli, źe w  tych  3 pow iatach cen tro lew  (1,2 i 3) 
spadł o 10 tysięcy, reakcya wzrosła o 5 tysięcy.

Komuniści żadnej roli nie odegrali, zeb raw szy  
około 80 g łosów . iNicość zupełna.

E npeery  zebrali jednak (głów nie w  Bialskiem) 
około 2 tysiące głosów .

P ozatem  rozbijali g łosy  prof. B raszka  (rozła- 
m ow iec-ludow iec) z 3 i pół tys. g ł.; inw alidzi — 
około 1 tys., żydzi — około 3 ty s. i kilka d ro ­
bnych list. Udział w  Bialskiem  by ł bardzo  żyw y, 
zw łaszcza  w  niektórych gm inach. P ro cen t g łosu­
jących w edług tym czasow ych  obliczeń w ynosił 
72 procent upraw nionych. W  W adow ickiem  p ro­
cent by ł znacznie n iższy  (około 65 proc.). Jeszcze 
gorzej by ło  w  Żyw ieckiem  (ókoło 60 proc.).

W  ten^ sposób w  3 pow iatach (Bialskie, W ado­
w ickie, Żyw ieckie) stoim y praw ie  na rów ni z 
Chjeną i znacznie lepiej (praw ie dw ukrotnie) od 
p iastow ców . 2 m andaty  m am y zapew nione — 
mimo n aw et ubytku  w  Żyw ieckiem .

O braz zupełnie się zmienił, gdy  nadeszły  licz­
by  z k lerykalno-agrarnych  pow iatów  N ow otar­
skiego, M yślenickiego, a zw łaszcza  Spiszą i 
O raw y .

Socyaliści o trzym ali tu  minimalną liczbę gło- 
sójy:

W  N ów otarskiem  — 1319 (głów nie Zakopiań­
skie).
W  M yślenickiem  — 1384 (głów nie Sułkow ice i 
okolice).

Na Spiszu i O raw ie  — 38 (!).
W  ten sposób te  klcrykalrio-w itosow e pow iaty 

poprostu  zaw aiiły  socyalistów . Szybko idzie w  
górę  lis ta  w itosow a a  zarazem  lista katolicke- 
Iudow ych z nicości w znosi się do dziyhiika.

o b lan i po tw a rz y  te rem , p rzez  co łatw o
lfl$

u tra c ić  w zrok , zaczęli w o łać  o pom oc
iii

ru c h  w m ieście . L udzie  w idząc  ks. M;zJę
d zajacego  do d a lszych  dk-*cc*ów wezwali o\Vposzed ł do sieb ie  n a  p leb an ię  i  n ie  WJT'V° 
z-gorsizenia. [ <i

W ów czas G rochal i O końsk i o d d a lili 
fcarówee, a  O końsk i, w y law szy  rewolwe*. 
s trz e la ć  do ro b o tn ik ó w  ‘d o ją c y c h  na  01^ 7** ^

O d m iejsca , g d z ie  to  sdę działo, o d d a k ^ jic *  
p o s te ru n e k  p o licy i k ilk a d z ie s ią t  k rokó^- . r
trw a ło  ja k ic h  20 do 30 m inut, a le- -—   -  - -    — — .
s tro n y  policyi n ie  było. D opiero późn 'e^ _ fl jw 
s ię  ci ponow ie,, ab y  pozap isyw ać  n a ?"'1,0 „lei" 
p asfn ik ó w . Ż ą d a n ia , aby  o d eb rać  Ok° 
rew o lw er po licya odm ów iła . N a ^
s trz e la ł  ośw iadczy ł ks, M izia „ja s tr re 1aje ^  
je s t 0'C7.ywTstem k ła m stw e m  ho M izia W , •* 
n a  dole. gdy z w ik a ró w k i s trz e la ł Okn*1 
co sc z resz tą  św iadkow ie

D o tąd  b y liśm y  spoko jn i, a le  jeżeli w  ̂ *uoiąiu -izyusiiiy spoKojTU, a ie  jtrztu  k
n a d a l będą*pozostaw ali ta c y  n a u c z 'rc ie ,e ^

 — ---  ’   . 4ir
k tó ry  n a  dw a dni p rzed  w yboram i " fj
p u b liczn ie  w lo k a lu  czytelm  ludow ej. ,
czyciele, k tó rz y  n a  dw ójkę g losu ją  _ to ra w i ^
to  ro b o tn icy  w W ieliczce sam i sobie CP ' f,‘
w ość zaczn ą  w ym ierzać . P an ie  W ole ' ((1 
chcesz p a n  w o jny  dom ow ej?  
sim y n am  dać s ta ro s tę , k tó ry b y  więce, p}P. (pi
się  sp ra w a m i m ias ta , a  mni-ef ° " rn  P ^f. { 
k tó ry b y  z ro zu m ia ł, że a u s try a c k ie  r
księżopańsikie, ju ż  m inęły !

głtlg?
W szystkim , którzy  oddali ostatnia prZ^  j

stracie
Józefowi Lameosóoif^ al*

j w  jakikolw iek sposób w  nasBe T^(>jinotf: 
swe współczucie, w szczególność ; . ^ i ,  iw s p y i c z - u i - i e ,  w    ,  «»v7 0w "  •.ęP’
b in o w i  D ro w i T h o n o w i.  B r. „.d"
S c h o s o l o w i ,  C z a r n o w s k i e m u ,
Z a r ^ a d u  b r o w a r u  o- az Pr?->r BC,01'1' - a n» sWIUWWIM - - ' , „j, w-
i Krewnym zm adego zasyłam y tą  ̂ ^
csnieisze. podziękowanie. Z o n a ó i ' *



®o l b s l a w  l i m a n o w s k i

W sprawie Towarzystwa Hrubieszowskiego
~  f  D okończenie')

3 .'}W d u c llu  i m y śli S tasz ica , a. m yśl ta  b y ła  
„w W . 1 S!?ga!.a daleko . S tw arza ł on in sty lu cy ę  
Ł u d o sk o n a len ia  rolniicitwa i p rz  any-
ścua ?!!az vvs,Pć’!nego ra tow ania  się w nieszezę- 

j ■ Dyla to  rep u b lik a  w spółdizkicsa. Tro- 
„ ył? S,Q u s taw a  o podmes.eir.ie w m ej pozio- 
SlZj1.j>B'v' a  y : przy założen iu  ju ż  m iało być pięć 
r_ -1 ® ’ a jedna  z n ich  w yższa. W p ro w ad z ił sa- 
lu, ^ :  R ada  G ospodarcza je s t  w yb ierana piraee 

a  baw et przew idyw ała w ybór prezsnsa 
j, ^śłżyła do zespolenia tw órczości ro ln iczej 
^W aełn y slu w ęj ® b an k u  udzielano pożyczki na 
łj,a ®\or!a,‘e'n ie ro ln ic tw a , o raz zak ładan ie  ręk o - 
jjj 1 faferyk. S tasz ic  usiłow ał i m ieszczan hru- 
Tou,OWS'k,Ch zac*19C’ć d o  w spó łuczestn ic tw a  w  
ins ar‘zystw ',e- M ojem  zdaniem  — cały  c h a ra k te r  
lei . ’ ®taS|Z‘iicowskifcj p rz . m aw ia za przydzie- 
*ecz°m ^  n tin ts te rs tw a  p ra c y  i op iek i spo- 
i , o ^ '  i a^ °  bardziej odpow iedniego  je j ce lom  
1 ^ d an io m .

ja k ą  m ia łe m  z p. Z aw adzk im  i je - 
^  ij6 2 pa!ru tonem i osobam i, zauw aży ł im, że 

<1 kow aniu  m a ta ry a ln v c łi in teresów  To­
nie 2£ stWa widzi się n iem al jed y n ie  jeg o  zbuwie- 
Sta". IZ,a®;Tn ^ ^ o ż s r  i? s ilne j d la  niego pod- 

W W ia d o m o śc i ca łe j lu d n o śc i je s t  nledo* 
•ane. i  dzieje się, że czynnikiem  rządzącym  

]),. ^ęd in iicy , a R ada G ospodarcza jest ich po- 
jęć lat^ trn - T ak  nie pow inno być. T rzeba  się za- 
f ()N ^ f i tw ie  uświwdcmieEni im ludności, czem  j<®t 
tży Ia-r7ys,two’ czeSc  013 o a o  d ążyć , ja k ie  ko- 
fenuT I11̂ ™  przyn otsrić. N iech się odbyw a propa- 
lKi%v,a ' zywcrn słow em  i ro zsze rzan iem  pism  od- 
W ^ e h .  N auczyciele szkół m ogą w yw rzeć 
kitiv«I Wp!yw w ty ir  kR ru n  ku. N iech w po ją  w 
®tv/ uczniów , ja k ie  znaczenie  m a T ow arzy- 
^ów ' nauczą kochać jago założyciela. A
Cy j ?z‘ajS > z ich g ro n a  p o w stan ą  żarLiwi w y zna w - 

^  iego p rzekonań  i jego dążności.
^ otlow ary chęcią  zobaczenia miaista. k tó re

i b y t sw ój m a te ry a ln y  i swój rozg łos zaw dzięcza 
S taszicow i, sk ie row ałem  sw ój p o w ró t nie na, 
C hełm , jak  poprzednio  by łem - jechał do  R acibo­
rowic. lecz n a  H rub i.szó w . Ja d ą c , w d z ia łe m  po 
drodze g ospodarstw a  ro lne , pow stałe  z p rzep ro ­
w adzonej p arce lacy i, p o p d d a lan e  jed n e  o d  d r u ­
giego. Jed n o  z tak ich  g o sp o d arstw  znajdow ało  
się przy s a m e j drodze. Dom ek ła d n y  z p rzy b u ­
dów kam i. z ogródkiem , z sadem  ow ocow ym  i w a­
rzyw nym . K om isya  p a rc e la cy jn a  u rz ą d z i ła  go­
sp o d arstw a  w ton sposób, ażeby dom  g o sp o d arza  
znajdow ał się w obręb ie całego o b sz a ru  p rzy zn a­
nej m u zsemi.

G dym  w yjeżdżał z R aciborow a, pow iedziano  
m nie, że H rubieszów  j-est to  nędzna, żydow ska  
m ieścina. O dniosłem  jed n ak  odrębnie w rażenie. 
I gdyby nie s tra szn e  b ło to  u liczne  w sk u tek  d e ­
szczów  n ieu stan n y ch , to  p raw dopodobn ie  i w y­
g ląd  m ia s ta  byłby  w eselszy i ru c h  w nim  b a r ­
dziej ożyw iony. Z w łaszcza  m nie się podobała  ta  
u lica , k tó ra  od p lacu  ra tu szo w eg o  prowadza do 
dw orca  kolei żelaznej. Dom ki białe, sch lu d n e , 
w śród  ziełeni ogrodów . I n#e je s t  to  siedziba ży­
dow ska, lecz je s t to  o sa d a  ro ln ików  przew aż: ie 
d ro b n o  szlacheck iego  pochodzenia , ja k ą  ju z  w i­
d zia łem  był daw niej w S try ju  galicy jsk im .

Właśnie,, gdyśm y przejeżdżali ko ło  p lacu  ra ­
tuszow ego, g ro m ad a  robo tn ików  p raco w ała  n ad  
postaw ieniem  p o m n ik a  S taszicow i. M a to być 
pom nik  bardzo  sk ro m n y  — mówił ,p. Z aw adzki — 
bo m a ło  zeb ran o  nań  pieniędzy. W  k ażd y m  raz ie  
dob rze  zrobiono, że n ie  ociągano  z jeg o  p o s ta ­
w ieniem . N iech p rzy p o m in a  o byw ate lom  H ru ­
bieszow a, co m u  zaw dzięcza m iasto. M iną obecne 
ciężkie czasy, p rz y jd ą  lepsze, dob re  d la  n asze j 
R zeczypospolitej, podżw ignie się z  ru in  Tow a­
rzy stw o  Staszioow sk.e. ro zk w itn ie  ja k o  w zór d la  
d la  o rgan izow an ia  innych podobnych  m u  w spół­
dzielili ro ln iczo-przem ysłow ych, a w ów czas s ta ­
n ie  i pom nik  o k aza ły , godny za s łu g  teg o  w ielk ie­
g o  m ęża.

Pokłosie wyborcze
z  ORGAN LUDOWCÓW O PPS.

zdobycia p rzez P P S  1 m an d a tu  w e 
Piast**6, ^ sze ..K uryer Lwowski**, o rg an  PSL .

ru c hliwośc.i i zaciekłości „ósemki**, P P S  
Uie ® 1 m an d a t we Lw ow ie. Z asługa to  g łów ­
c e  n C Pracow ników  nie-fizycanycfa. k tó rzy  s to ­
sy nJ° Za P a r ty ą  so c ja lis ty c z n ą , rzucili sw e glo- 
^ ^ o k  N r' fen i9 c wysok/ie w yrobi mie, 

7* P°2ioin m o ra ln y  p a rty i. pełn i u fności, że 
^ 18- J i S f *6 b ron ić  zdobyczy lu d u  całego z la t  

j5®« a więc rep u b lik i, drm okiratyciznego 
P^^C pow ej (m in o  w strę tó w  endeckich) 

8 -gocM nnego dnia p racy , ochrony  
1,8 str-1 - ’ r-'f<>rmy ro ln e j, ufni, że P P S  s ttn ie  

T y z<̂ y c z y  diemok racy i. zagrożonych  ta k  
'vUj;ic )<J.’lszcvvików, jaik i o b sk u ran ty zm , w ysu- 
^lok I  dziś w idm o m onarch ii — przez ton  

j .2jedd|ęcjsony w n ap ad ach  na  Naiczei-

STOSUMEK GŁOSÓW W  WARSZAWIE
W  ro k u  1919 P P S  o trzy m ała  42.971 g io só  v, tj. 

15 p ro cen t, obecnie 85.000, tj. 22 p rocen t. P raw i­
c a  w  ro k u  1919 o trz y m a ła  53 p rocen t, obecnie 
zaś  ty lk o  14 p ro cen t. A bso lu tn ie  P P S  sw o ją  ilość 
głosów  podw oiła (z 42 n a  85 ty®ię£y)f p r  iw ica 
zaś o trz y m a ła  o 19 tysięcy  w ięcej. W y ro k u  1919 
n a  16 posłów' w arszaw sk ich  p raw ica  m ńała 11, o- 
becnie c h je n a  ma 7.

DOTĄD WYBRANI POSŁOWIE PPS.
W aiszaw a {AW). ..R obotnik" poidaje n a s tę p u ­

jące  n azw isk a  członków  P P S , k tó rz y  zdobyli 
m an d a ty : B arlick i, Jaw orow sk i, Praiusowa, Do­
b row olsk i, N iedziałkow ski, P io tro w sk i. Ś todziń- 
sk i. K w apińsk i (2 razy), G ardeaki, Puż-ak, A rci­
szew ski (2 razy). S tańczyk . Pącznk, Malitnow- 
ski, C a lu ń . Binrsakiowiiciz, P rag e r, B o b ro w sk i 
D aszyńsk i, Ż uław ski, C zapińsk i, M arok. S m uli­
kow ski, M oraczew ski, o raz  joszcze dw a m an d a ty  
N azw iska posłów  odie u sta lo n o  (1 marudat w Brse., 
śc iu  i 1 w W in ie .

U W A G I
^fce lw k©  te r o r o ^ i  a k a d e m fk d w

S en to rsk ie j. k tó ra  p o w sta ła  pom iędzy  g ru p ą  wy 
chodzących  z kościo ła, a  k o m ite to w y m i żydów 
sikimi, k tó rzy  w pobliżu  m ieli lo k a l w yborczy.

B ra»
u 1 * wv: f a%V3kiGg0  u ch w a lił rezo lucyę  w zwią®.

P'enil®m Poszczególnych s tu d en tó w  w 
^ ' ż? tv Ue'‘ a,{tcyi w yborczej, k tó ra  zapow ia* 
V ^ ° d z iQl cz“onkor1'1 B ra tn ie j Pom ocy, k tó ry m  
»L^°cton°ny ZOstar)ie u d z ia ł w ty ch  w y stęp ach , 

[̂hł, ~y będzie proces przed sądem kolcie*-

ta  Stoi n iew ątp liw ie  w sw ią z k u  a 
K ^ k i e h  !m  n o cn y« i nap ad em - ak ad em ik ó w  

W arszaw ie  n a  lokal „ K u ry e ra  Po-

iej Pom ocy s tu d en tó w  unlw ersy*

kip'llła t l« IJn,° z ry w an o  w poko jach  d ru ty  od  
W !ti°żliwić ,rycail€*8o  i rozbito  telefon, ażeby u» 
**'1 a ta  a la rm , św iadczy ł, że w y-

“> iż u„.^.a P ad  ten  zo rgan izow any  w ta k i spo, 
iatla 1 '

»ż;
t>Kt." <* ta «, ' " 'e'v*KJ aiarui, » « lauczyg  ze w y- 

’Vs-zyslk ich  szczegółach  była zgóry 
V/ a n ie2h fu ,lk c y o n o w ala  tu  p lanow o bo- 
W8&arnJ’m dn- l°  to  n a Jście n ap ręd ce  um ów ione, 
kę ’.,u w yborów  w iększych  ekscesów  w

w prost t  bylo‘ N otow ano  ty lk o  je d n ą  bój* 
k o śc io ła  św . A n ton iego  przy u licy

KRONIKA
Kraków, 9 listopada. 

B rak  w ę g la  i d rz e w a  © p a lo w e g o  
w K ra n ó w ie

s(k) Z pow odu  s tre jk u  we w szy stk ich  kopal* 
n ia c h  w ęg la  w P o lsce  do K rakow a n ic  n a p ły w a ­
ją  zupełn ie  tra n sp o r ty  w ęgla, ta k , że w m ie j­
sk ic h  sk ła d a c h  zab rak ło  tego  a r ty k u łu . R ów nież 
p a n u je  zu p e łn y  b rak  d rzew a. Z a rząd  dóbr w 
N isku , k tó ry  zobow iązał się k o n tra k to w o  do* 
s ta rc z a ć  s ta le  g n iln ie  m . K rak o w a  drzew o, 
w strzy m a ł obecnie d o s taw ę  z pow odu rzek o m o  
b ra k u  w agonów . P re z y d y u m  m ia s ta  zw róciło  
się  te leg ra ficzn ie  do lw ow skiej dy rekcy i kolei, 
by ta  n a  przew óz d rzew a z N isk a  do K rakow a^ 
p rzy d z ie liła  za rządow i dó b r w N isku  odpow ied­
n ią  ilość w agonów . a

O O Q ~

K re d y ty  n a  ro z b u d o w ę  U n iw e rs y te tu  
J a g ie llo ń s k ie g o

Z w io sn ą  rozpoczn ie  się b udow a gm achów  
u n iw ersy teck ich .

(k) W czo ra j w ieczorem  m m . ro b ó t p u b licznych  
Ł o p u szań sk i, odibył d łuższą  konferencyę w p re ­
zyd y u m  m a g is tra  u  z prezydentem  Lederowi* 
ozem i w icep rezy d en tam i m . K rak o w a w obec­
ności r e k to ra  N a ta n so n a . P rzed m io tem  konfe* 
ren cy i by ła  sp ra w a  o d d a n ia  g ru n tó w  m ie jsk ich  
pod  budow ę now ych gm achów  u n iw e rsy te tu  J a ­
g iellońsk iego . P rezy d y u m  m ia s ta  K rak o w a przy­
rzek ło  o d d ać  szereg  parcel pod budow ę gma-; 
chów  u n iw ersy teck ich  Ja k  się  d o w iadu jem y , 
m in is te rs tw o  robó t publicznych m a w staw ić do 
b u d że tu  na  rok  1923 m ilia rd o w e  sum y  n a  b u d o ­
wę B ib io tek i Jag ie llo ń sk ie j, ro zszerzen ie  insty? 
tu tu  w e te ry n a ry jn eg o , budow ę g m ach u  kliniki, 
g inekologiczni i in n y ch  gmachów uniw ersytec­
k ich . B udow a tych  gm achów  m a  się  rozpocząć 
z  w iosną  p rzyszłego  ro k u .

— o o o  —
T a ie m rrc z e  z ^ f ic ie

Znalezienie dziecka na strychu z zakneblowa* 
nenii ustami i zwięzanemi nogami,

(k) W czora j w d o m u  pod 1. 22 przy  u l. S ta ro ­
w iślnej zaszed ł n iezw yk ły  w yp ad ek . M ieszkają* 
ca  ta m  przy  ro d z icach  12-le tn ia  J a n in a  B. szła 
n a  s try c h  dom u  po w ęgle. Z a b a w ia ją cy  się  w 
szy n k u  m ieszczącym  się  w ty m  sam y m  dom u 
ja k iś  p o d e jrzan y  osobnik  poszedł na dzieckiem  
n a  s try c h  i pochw yciw szy je, zakneb low ał usną, 
zw iązał nogi pow rozem  i obcią ł w łosy n a  gło* 
w ie. Z an iep o k o jen i rodzice d łu g ą  n ieobecnością  
dz iecka  udaia się n a  s try c h  i tam ^żw oln iii z wię­
zów o m d la łą  dziew czynkę. Za%vezwany lek a rz  
p ogo tow ia  przyprowadiz.il do p rzy tom nośc i dziew 
cko  i pozostaw ił je  opiece dom ow ej. D ziew czyn­
k a  m a  pokaleczone od więzów nogi. Z a tajem * 
n iczem  in d y w id u u m  w d ro ży ła  p o licy a  pościg,

- o o o -

S z a jk a  p o d p a la c z y  p a li d w o ry  
p o d  K ra k o w e m

(k) Frzsed k ilk u  d n ia m i, ja k  ju ż  donosiliśm y , 
w  zab u d o w an iach  dw orsk ich  dzierżaw cy fol war* 
k u  A lojzego C hylew skiego  w K oibyłanach po­
wiśla! pożar, p a s tw ą  k tó reg o  p a d ła  s to d o ła  wy* 
p e łn io n a  p lo n am i i n a rzęd z iam i rolniczeiijii- P o ­
ż a r  pow sta ł w sk u te k  pod p alen i, a  jak o  ^praw* 
ców a re sz to w an o  w tedy  trzech  osobników  z te j 
wisi. O negdaj 7 b. m . w zab u d o w an iach  dw or­
sk ich  w y b u ch ł ponow nie pożar, sp o w o d o w an i 
ró w n ież  p o d p a len iem . P o licy a  śledzi za dalszy* 
m i cz ło n k am i b an d y  p o dpalaczy . D rugi ta k i  
w y p ad ek  p o d p a le n ia  zd a rzy ł s ię  w Z ie lonkach , 
g ttó e  sp ło n ę ły  z a b u d o w a n ia  gospodarsk ie ,

— o o o  —
S a m o b ó jc a  rz u c a  s ię  p o d  p o c ią g  

k o lo  B ro n o w ie
(k) W e w to rek  w ieczorem  znalez io n o  n a  to - 

n>e ko le jow ym  koło  B ronow ie pod  K rakow em  
zw łok i n ieznanego  m ężczyzny. P iz y  zw łokach  
znalez io n o  k a r tk ę , z k tó rć j o k aza ło  się, że zmar* 
ły  popfełnił sam obó jstw o , rzuciw szy  -się pod  k o ła  
n ad jeżd ża jąceg o  pociągu . Z m a rły m  by ł B łażej 
K am iń sk i 1. 19, syn  Jana , zam tosizkalegd w So­
snow cu  przy  ul. W ap ien n e j 1. 5. Z n a lez io n a  
k a r tk a  przy zw łokach  a d re so w a n a  by ła  do no* 
dżiny  d e n a ta  w Sosnow cu. N a m iejsce  tra g ic z ­
nego  w y p a d k u  p rzy b y ła  kom isy a  sąd o w o d ek ar- 
sk a , k tó ra  p o d p is a n iu  p ro to k o łu  zarządziła  
p rzew iezien ie  zw łok do z a k ła d u  m ed y cy n y  są d o ­
w ej w K rakow ie .

- 0 0 0 -

KOM UNIKAT 0  ST A N IE  POGODY... w y d an y  
we środę  8 lis topada, o godz. 7*40 wieczór, w e­
d łu g  d an y ch  państw ow ego In s ty tu tu  meneorolo'- 
gtcenego w W arszaw ie: S tan  atm osferyozny : U» 
k ła d  ciśnień  n ad  E u ro p ą  sk ładał si^ w  d n iu  dizd- 
s  ejszyt.i z głębokiego niżu. leżącego n ad  Islan- 
dyą . oraz dw óch wyżów nad  F in lan d y ę  o raz  HŁ- 
szpan ią  i m orzem  Sródziem inem , W  Polsce, leżą ­
cej na pogran iczu  obu u k ład ó w , panow ała  p o ­
goda dość j a s  a, z pa-zymroizkami nocnym i, orass 
słabym i w iatram i m iejsioowym i. T om p eca tu ry  
najn iższe notow ano ran k i m we Lw ow ie i B ia­
ły m sto k u  —3 stopn ic , w L ub lin ie  i Z akopanem  
—2 stopn ie  i w W arszaw ie  —1. W  godzinach  po­
połudn iow ych  te m p e ra tu ra  na zachodzie P o lsk i 
znalznie wzivj,sl.a, d o s ię g a ją r  7 s to p  mi (P oznań  J 
Lódc), na po łudn iow ym  w schodzie zaś  pozostałą  
w pobliżu 0. W K rakow ie te m p e ra tu rę  4 6 m a- 
ximuim 11. m in im u m  — 1*2, dość pogodnie. P ro ­
gnoza n a  czw artek : W zro st Zachm urzenia, m iej­
scam i o p ad y , w iary z k ie runków  zachdon jch . Na 
w schodzie  P o lsk i p rzym rozki, w pozostałej czę­
ści k r a ju  ocieplenie.
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Nowe transporty cukru dla Krakowa
C u k ie r  b ę d z ie  s p r z e d a w a n y  w  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u

(k) M iejsk i u rz ą d  ap ro w izacy jn y  przepraw a* 
d a a  w  d a lszy m  c iąg u  inw entaryza-cyę zapasów  
c u k ru , w sk u te k  czego ro zd z ia ł m iędzy  k o n su m y , 
tinzęidy i to s ty tu c y e , oraiz sp rzed aż  c u k ru  m iędzy  
lu d n o ść  zo sta ły  p rze rw an e  n a  k ilk an aśc ie  dn i. 
S p rzed aż  rozpoczn ie  sdę znow u w p rzysz łym  ty ­
g o d n iu  kolo cz w a rtk u ; d o k ła d n y  dzień rozpoczę­
c ia  sp rzed aży  p oda  m ie jsk i u rz ą d  aprow izacyj*  
n y  w p ie rw szy ch  d n ia c h  p rzyszłego  ty g o d n ia . 
Do K rak o w a  n a d esz ło  w czora j 11 w agonów  cu­

k ru  grysikow ego  z cuk ro w n i w K ruszw icy  w Po- 
zinańsikiem. W iceprez. m ia s ta  d r  B obrow ski, czyn­
n i  s ta r a n ia  u  w ładz  cen t: a ln y ch  w W arszaw ie  
o zw oln ien ie  ze s ta w k i akcyzow ej w szy stk ich  
zapasów  c u k ru , j ak iom  i g m in a  naszego  m ia s ta  
ro zp o rząd za , m o ty w u jąc  stanow isko  p rezy d y u m  
m ia s ta  tem , że tra n s p o r ty  cu k ru , jak ie  n a d c h o ­
d zą  do K rakow a, pochodzą  z k a m p a n ii  jeszcze 
z  ro k u  1921. I

PO D W Y ŻSZEN IE  TARYFY K O M IN IA R S K I
W czo ra j odbyło  się pod przew odnictw em  
p rezy d en ta  m iasta . D ra W ielgusu , posiew y. 
sekcyi ekonom icznej w sp ó lrie  z sckcj-ą p f ^ j  
czą R ady m iasta , n a  k tó rem  uchw alono  wn’° j  
w spraw ie podw yższenia ta ry fy  kom iniarscy 
oraz za tw ierdzono  linię re g u la c y jn ą  dla 0*̂ *1 
u l. L itew skiej j W rocław sk ie j na Krowodrzy- J

W P IS Y  NA KURS MATURYCZNY 
KOŁA TOW . Na .UCZ, SZKÓŁ W Y Ż S Z ^ . 
p rzed łu żo n o  do 10 b. m. K u rs  ten o tw iera
w poroizum ior iu z tu te jszem  k u ra to ry u in  dl*
m obilizow anych  i inw alidów , k tó ry m  b r t1* J, 
m a tu ry  2 o sta tn ich  k la s  szkoły  średni j. Wi'1 
p rz y jm u je  k ierow nik , Ryneik 17, II p iętro , *  8'1 
naizyum Jaw orsk iego , od godz. 12—1.

Zbrodniarz skazany na dożywocie oskarża ..W ędrow iec ’• *"*2

żonę o udział w napadach rabunkowych
(k) W  nocy na  18 m arca  1920 roku dokonano 

rabunku na osobach: F ranciszku Jeleniu i Annie 
Jeleń  w  G rabiu, a następnie nad ranem  w  B rze­
gach u Jakubców . N apastników  było  trzech, z k tó ­
rych  jeden ubrany  by t w  m undur w ojskow y, a 
dw óch w  ubrania cyw ilne, z ty ch  jeden chrom ał 
na  nogę.

D W A NAPADY RABUNKOW E
W edług  zeznań św iadków  przebieg tych  ra ­

bunków  by ł następujący:
Okoto trzeciej nad ranem  u sły sza ły  córki 

F ranciszka  Jelenia w  G rabiu ujadające psy, a 
rów nocześnie w  sieni w ielki łom ot. W ted y  w  
Izbie zebra ła  się cala  rodzina Jelenia, a  syn jego 
staną ł koło okna z siekierą w  ręku. P o  chwili 
pad ł s trza ł p rzez okne^, a kula ugodziła w  lew ą 
rękę Jana, sy n a  Jelenia. Z raniony schronił się do 
sieni, a na jego m iejsce z siekierą w  ręce stanął 
F ranciszek  Jeleń. W ted y  padły  znow u dw a s trza ­
ły , z k tó rych  jeden ugodził w  tw arz  Annę Jeleń, 
k iedy  zranionem u b ra tu  podaw ała  w odę. P o  tych  
strza łach  bandyci chcieli w ejść p rzez okno do w nę 
trza , a gdy im chciał w tem  przeszkodzić F ranci­
szek Jeleń, padło znow u kilka strza łów , z k tó ­
rych  jeden ugodził F ranciszka Jelenia w  policzek. 
Na skutek  jednak w ołan ia  o pomoc córek  Jelenia 
I m ieszkającej tam że nauczycielki Sosińskiej, b an ­
dyci zbiegli.

P o  tym  nieudałym  napadzie bandyci udali się z 
G rabia  do B rzegów  pod dom W ojciecha Jakubca, 
gdzie po oddaniu kilku strza łó w  rew olw erow ych , 
s te ro ry zo w aw szy  Jakubców , dokonali rabunku. 
P o  w ejściu bow iem  do izby zażądali pieniędzy, 
o tw orzy li skrzynię  i szafę i zrabow ali cenniejsze 
rzeczy . W  czasie śledztw a poszlaki o dokonanie 
tych  rabunków  p ad ły  na Siw ka- Juliana, a n aw et 
Jeleń  rozpoznał w  nim stanow czo jednego ze 
sp raw ców  napadu. Ponad to  S iw ek chrom ał w ów ­
czas na nogę i on to  w łaśnie poprzednio z pow odu 
postrzelenia w  nogę, jako podejrzany  o pew ien 
fak t k radzieży  by! ranny  i leczył się w  szpitalu 
w  K rakow ie,

SKAZANY NA DOŻYW OTNIE W IEZIENIE
Za te  zbrodnie rabunku zosta ł też Julian Si­

w ek  zasądzony  w yrokiem  sądu przysięg łych  w  
K rakow ie z dnia 19 w rześn ia  1921 na k arę  doży­
w otniego w ięzieniai W praw dzie  try b u n a ł sądu 
p rzysięg łych  orzeczoną karę  dożyw otniego w ię­
zienia ogran iczył S iw kow i do lat 10, stosując nie­
w łaściw ie u staw ę am nestyjną, ale sąd apelacy j­

ny  uchylił odnośny ustęp w yroku  i uchw ałą  z 
dnia 21 lutego 1922 u trzym ał w  m ocy orzeczoną 
karę  dożyw otniego więzienia.

ZEZNANIE WIĘŹNIA
U chw ałę tę  doręczono Siw kow i w  połow ie 

m arca  br,, a  w  dniu 22 m arca  zgłosił się on do 
zarządu w ięzień z ośw iadczeniem , iż zam ierza 
te raz  przed  sędzią śledczym  w yjaw ić  nazw iska 
osób w spółw innych w  tych rabunkach.

P rzesłu ch an y  przez sędziego śledczego zeznał, 
że w obec zasądzenia go na karę  dożyw otniego 
więzienia, nie może ścierpieć, iżby w spółw inni 
pozostaw ali na w olności i opow iedział, że w ów ­
czas jedynie w sku tek  s tero ryzow an ia  go p rzez 
w łaściw ych sp raw ców  rabunku, on by ł tylko 
św iadkiem  napadu na dom ostw o Jeleniów  i na 
chatę Jakóbców . W  sw oich zeznaniach obwini! 
sw oją żonę .Annę, o raz  F ranciszka Filipow icza, 
F r. F u rtaka . W ł. Burligę i Jana  Burligę. O pow ie­
dział on dokładnie ca ły  przebieg napadów  i szcze­
gó ły  co do udziału w  nich w yżej w ym ienionych.

ARESZTOW ANIE OSKARŻONYCH PRZEZ 
SKAZAŃCA

Na skutek tego zeznania aresztow ano  żonę Siw ­
k a  Annę, Filipow icza, F u rtak a  i Burligów . P o  
ośmiomiesięczne™  więzieniu śłedczem , stanęli oni 
w czoraj przed sądem  przysięg łych . Na w czora j­
szej rozpraw ie  po odczytaniu  ak tu  oskarżenia 
przesłuchano w szystk ich  oskarżonych, k tó rzy  w y ­
p ierają  się stanow czo udziału w  napadach rabun­
kow ych Zarzuconych im p rzez Siw ka. Furtak, na­
w e t tw ierdzi, że nie zna Anny Siw kow ej. Zeznaje 
on, źe w  czasie jego nieobecności zjaw iła  się u 
żejny F u rtak a  s io stra  S iw ka z prośbą, aby  F urtak  
dał pośw iadczenie, że w  czasie rabunku Siw ek 
by ł u niego po ty toń. W  sądzie o św iadczy ł Furo- 
tak, że nic nie w ie o tem i to  b y ło  pow odem  
złości S iw ka i rzucenie na F u rtak a  podejrzenia, 
źe b ra ł udział w  rabunku u Jelenia.

R ozpraw a p o trw a  trz y  dni. P on iew aż S iw ek 
p rzeb y w a w  w ięzieniu w  R aw iczu na Pom orzu, 
w ysłano  w czoraj do zarządu  tam tejszego w ięzie­
nia telegram  z prośbą natychm iastow ego p rzyw ie­
zienia go na rozp raw ę do K rakow a. R ozpraw a 
budzi w ielkie zain teresow anie. T rybunałow i p rze­
w odniczy s. s. o. M arkiew icz, Wotują s. s. o. K raus 
i s. s o. Federow icz, o skarża  prok. Sozański, bro­
nią adw . d r H erz (Filipowicza), adw . d r  W aren- 
haupt (Siw kow ą) i W ł. Burligę), adw . d r  C horo- 
w icz (Furtaka) i adw . d r W eb er (Jan a  Burligę).

Morderstwa polityczne w Małopolsce Wschodniej
D w ó c h  k a n d y d a tó w  n a  p o s łó w  z a m o rd o w a n y c h

Bojów ki ukraińskie zam ordow ały  prof. T w erdo­
chliba i’ B erezow skiego, kandydatów  na posłdw . 
W  nocy na 4 bm. w e w si Ispas, pow . stan isła­
w ow skiego, czterech  osobników  podeszło pod o- 
kno domu W asy la  Pihulaka, k tó ry  kandydow ał 
do sejm u z ukraińskiej radykalnej party i, i s trza ła ­
mi rew olw erow ym i ciężko go zranili. P ihulak od­
staw iony  do szpitala zm arł.

W nocy na 5 bm. nad ranem  We wsi R osochaczu 
pow . kołomyjskiegO, w padło  trzech  zbrodn iarzy  
do dom u chłopa B achm atiuka, kandydata  ukr. do 
sejmu z tej sam ej party i, i strza łam i zranili go 
śm iertelnie. P ostrze lony  zm arł.

Do Wsi, w  k tó rych  dokonano zbrodni, odeszły  
oddziały  w ojska i udała  się policya w  celu p rze­
prow adzenia śledztw a i pościgu za m ordercam i. 

•  * *
(AW.) L w ów , 8 listoirtda. 

„K uryer lw ow ski15 donosi, że w  Tarnopolskieftt 
'p rzy ch w y co n ą  bandę, złożoną t  trzy n astu  osób,

k tó ra  p rzek ro czy ła  granicę rosy jską  i g raso w ała  
po okolicy. W śród  aresz tow anych  znajduje się 
dw óch kom isarzy  bolszew ickich z P łosk irow a.. 
Celem  nasłanych  bandy tów  by ło  szerzenie te ro ru  
d rogą m ordów  i podpalań. B andyci zostaną  ro z­
strzelan i. , *

„Sw oboda*5 podaje, że adw okat d r  W łodzim ierz 
Zahajkiew icz, a resz to w an y  22 października i u- 
m ieszczony w  więzieniu, rozpoczął z dniem 31 
października g łodów kę, rzekom o z pow odu nie- 
p rzesłuchania go dotąd w  śledztw ie, jak rów nież 
niepodania p rzy czy n y  aresztow ania.

W czoraj na polecenie w ładz  w ojskow ych poli­
cy a  p rzep row adziła  rew izyę  w  lokalu redakcy i 
lw ow skiej „G azety  C odziennej55, o raz  w  p ry w a- 
tnem  m ieszkaniu redak to ra , R ew izya ta  stoi w  
zw iązku z artyku łam i „G azety  C odziennej55 W: 
sp raw ach  ruskich, w  k tó rych  pismo to zam ieszcza 
codziennie p raw ie Sensacyjne reW elacye dokona­
nych w zględnie planow anych przez U kraińców  
zam achach.

ta 51 w ypełn i re p e r tu a r  do  p ią tk u . W s o b o l u  
p o łu d n iu  po cenach  40 p ro cen t zniżonych f i j  
lo k a to rk a " , w ieczór „W ędrow iec i kobieta • $ 
W  niedzielę po p o łu d n iu  po cenach  50 Pr°'c<'rt, 
zn iżonych „S zk lan k a  p an n y  m łode j55. W

Premiera nazna^tow am u szóuika „B anco55. 
n a  w to rek .

>niif
iiiO PER A  2 O PER ETK A . Dziś w p ią tek  

ra  „O rlą tk a" , o g n ite g o  n a  tle  d ra m a tu  Ilostf  ̂
z m uzyką, P . S to janow icza, w w ykonan iu  
z przeszło  120 osób, z reży se ry ą  p. dyr. 
leń ski ego. J u tro  w p ią tek  „O rlą tko". W p 
„Ż ydów ka55 z w ystępem  b o h a tersk ieg o  tenort 
S t. G ruszczyńsk iego  i p r  m adonny  opery  l"' , 
siciej, p, J. Za c tum skiej. D rugi i o s ta m i vV5 j j
u. Gruisizczyńskiegoodbędzie się w niedziel? j  
b m . o godz. 3‘30 po po łu d n iu  w „H alce15. ^  t 
H alk i w y stąp i p. J. Z ach a rsk a . W  ni 
godz. 7*30 w ieczór „O rlą tk o 55. W  porńedzoit®*, 
bm . „O rlą tk o 55 d la  cz łonków  StowarzyszO"11* ” 
sp ó ł“.

K O N CERT TO W , OCHRONY DZIECI,
ce rt a r ty s tó w  k ra k o w sk ic h : p. B&ndroW9 ,̂),
O sm eckiej, prof. S zw arcenberg  C zernego 1 ^  
K ozłow skiego, na c  le  opieki nad  dziećmi, o 
dzie  się w p ią tek  10 bm, w S o ry m  #
godz. 8 w ieczór. B ile ty  po 500, 1000 i 1500 
do  n ab y c ia  w księgarn i K rzyżanow skiego. ^

SU K CES KRAKOW SKIEGO PIA N T St* p 
NOW YM JORKU. Z nany  k rak o w sk i ptan  
M ieczysław  Miinz. w y stąp ił z w ła sry m  
w sali „A eolian H all55 w  Now ym  Jo rk u  i ^  f  
o g ro m n y  sukces. Na k o n cerc ie  tym  gra je# 0 f  
s k a ła  n iezw ykłe uzn an ie  b a rd zo  licznej, &*> 
nad  6 tysięcy w ynoszącej publiczności, 
skończen iu  p ro g ra m u  z m u sz a ła  p. Munza d" >- 
'datków . P ra sa  .now ojorska w y raża  się w 
laityw ach o  jego  grze, a p o n ad to  został p. r̂ 
zap ro szo n y  d o  g ra n ia  d o  p ły t międzynar«U ^  
go T o w arzy stw a  p ły t gram ofonow ych
00 jes t niemałym zaszczytem d ia tak 
artysty .

KINO M UZEUM , ul. S m oleńska  9, 
w e czw artek  9 bm . po  p o łu d n iu  po raz 
n a s tę p u ją c y  p ro g ram : 1) M eksyk, 2) Na ^ V„J
1 pod  w odą, 3) Dolina Josem ite , 4)
drzew  w K ałifo r  mi, 5) H ygiena dziecka (2 „.fi„    « ™f ilm  propagandow y dla m atek  i w ychow a'

(k) OFIARY ZAW ODU. W czoraj w tf**#  
zapałek  n a  Zablociu  w P o d g ó rzu  wpadł 1 e ^  
dizi z w rzącą  w odą 20.lo tn i L udw ik  Ja r lu 111 ' ŷ 
botnilk. Na k rz y k  nieszczęśliw ego nadbieg*1 
cu ją c y  w pobliżu  robotn icy , w yciągnęli Z° z f  
dy, Jachim cik doznał je d n a k  bardzo  cipf i ilCpLfg<>' 
parzeń  na calem  ciele. Z aw ezw any lekarz ^  
tow ia ra tu n k o w eg o  sk o n sta to w a ł poparzę 
gieigo stopn ia , a u d z i liw azy n ie sz r t??11 f i  
pierw szej pom ocy, p rzew iózł go karechą P 
wiia do szp ita la  św. Ł azarza .

W  czasie budow y dom u p rzy  u l. W ro c D " ^ ^  
Stoczył się duży kam ień  n a  nogi robotm *11 
B a ra n a  i zm iażdżył m u stopę, o raz  z,łam| 
dzie. P o  o p a trz e n iu  przew ieziony zosta* 
do k l tó k i  ch iru rg iczn e j. . ^

(k) ZA BITY  P R Z E Z  GRANAT.
wsi M odliczóe pod  Krnkowenp b a w il^ b
drodze znalezionym  g ra n a te m  lO-hedm .jc'^

HfS ty p u ła . P o  n ie jak ie j chw ili g ra n a t 9I* 
prawdiopodoibniie u d e rz e n ia  o kam ień  e Ijjtf' 
w ał i zabił S ty p u łę , ro-zryw ając nies®*2? . ^  r  
w k aw ałk i. Przechodtelgoe obok  dwie cjilr  
s ra ły  ran io n e  od łam k am i g ran a tu .'Z W *01 
pca ptóewiezBono do kosiinicy cm en ta rnCJ' ^  7

W ŁA M A N IE DO SK L E PU . W  nocy 1 . ^  
bm. w łam ano się do sk le p u  ź p rzy b -i';11 )0 t | 
tow em i p rzy  ul. B rack ie j 1. 17. Sicru '£.0z 
n a  szkodę Tow. h a rce rzy  polśk. cb  ̂ ^
przedm io ty  spor:ow e łącznej warto® 
m a d  k. D ochódżonla w to ku .

- 0 O O «
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Kspad bandycki podczas wesela na Prądniku Czerwonym
JY ^ 0 l™'®szkanila F ra n c isz k a  K uback iego  w
tu t nŁHu U r w a n y m  w b u d y n k u  daw nej k on .

n acy i w ta rg n ę ło  o n eg d aj podczas w esela  kiU 
g  P °f‘ej r z a n y cb osobników  z oko licznych  wsi.

yci d o s ta li się do ś ro d k a  po rozbiciu  sie­
k ieram i drzwi,, W pad łszy  do w n ę trza  wszczęli 
ko • sJ r ? 2 Sośćm i w eselnym i, podczas k tó re j 
^ rzyisiajjjc z zam ieszan ia  sk ra d li na szkodę u-
a w antur

sin ik ó w  w-eecla tuzy k u r tk i  w a rto śc i około

200.000 mp. B andytów  Kędzior,
o d d a ję c  w s tro n ę  ich  k i lk a  s trza łó w  rewolwerom 
w ych. P rz e s tra sz e n i te in  b an d y c i zbiegli. W  to ­
k u  śled z tw a  a re sz to w an o  ja k o  sp raw ców  n a p a d u  
S te ia n a  M ik ru ta  1. 28 i T o m asza  B ry łę  1." 20. 
obydw óch z Toń, o raz  W o jc iech a  C iaskę  1. 24, 
W ojciecha  Sa,dzika 1. 31, Ja k ó b a  S o lka  1. 27 i 
L u d w ik a  W ilk o sza  L 28 pochodzących  % Z ielo­
nek .

Bandy w M ałopolsce Wschodniej
W  okolmy Z aleszczyk mia? się p rzedrzeć  p rzez P rzed w czo ra j z rana  w  pobliżu H orodenki od- 

je ź 'p C<* do M ałopolski znaczniejszy oddział na- dział w ojska i policyi natknął się na bandę bo!- 
d z , W ładze w y d a ły  odpow iednie za rzą- szew icko-ukraińską. W  czasie w ym iany  strza łó w

padło  od kul czterech  bandy tów .

Kradzież 34 milionów mk w kasie kolejowej w Katowicach
kc słów nej kasie kolejow ej w Katowicach do 

bano olbrzym iej k radzieży . Komisya urzędow a 
re f 1 *)ra^ trzydziestu  czterech  milionów ina- 
q , c p<)lskicli i dw óch  milionów m arek niemieckich. 
Set aża*° sPraw ca kradzieży  jest k asy er bi-

bWy łgnacy Ledzianow ski ze stacy i Zabrze.

D ostał się on w  niew yjaśniony sposób do g łów ­
nej kasy  kolejow ej w K atow icach, gdzie zabrał 
ca łą  gotów kę, znajdującą się w  kasie, poczem  
zbiegł w niew iadom ym  kierunku. Z arządzony po­
ścig dotąd nie w y d ał rezultatu .

Odszkodowanie za rozbite serce
2w y|ę|e w  A m eryce o odszkodow anie za „zła- 
aiue ‘ serca i niedotrzym anie obietnicy m ałżeń-

p  Va Pr°szą  kobiety . S tało  się jednak, że A. 
bnklin, w łaściciel sklepu, w niósł skargę o od­
kodowanie w w ysokości 25.000 dolarów , prze- 
w Pani M. B. A lbert. S kargę sw oją Franklin

— o o o -
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N 2  P O L S K I
^ A T R  i m . SŁOW ACKIEGO w  C IESZY N IE .

12 bm . g ra  gościnnię k rak o w sk i te a tr  
ko' w C ieszynie kom edyę M. F ija ł-
krau -D rug iego  m ęża". Zespól a r 'y s tó w

« vvsltiith, k tó ry  tw orzy  pp . Ż m ijew ska, Ko- 
p ° Ws,ka, S zym borski, B iaikow sk i i Szym ański, 

yczyttia się zmacanie do pow odzenia te j sz tuk i 
«  GOSPODARCE DOM INIK A NEK W  B IA Ł E JIft*

. J ’ N lE j SŁÓW  K ILK A . W  B iałej N lin ie j  w po- 
'ocie gTybowisik.im je s t k la sz to r  Jw n im ik a n e k , 
u‘,r" '— ..........................................  k tó ra  zam ias tU jm ow any przez ja k ą ś  h rab in ę ,

ludzkj&j, w o la ła  poprzeć próżniac=
jgj °* K lasz to r ten  p o s iad a  m a ją te k  sk ła d a ją c y  

* z k ilk u se t m orgów  ornego  p o ła  i ty lu  m or- 
gdw laSlu> , a k. że sam e  D om iniikanki n ie  w iedzą 
p  *19 się jego  g ra n ic a  zaczy n a  a gdzie kończy . 
^  cz tego do k la sz to ru  n a leży  bark tok , m ły n  i 

*'c,«>rta n au czy c ie ls tw u  szko lą . P rzed  ro k iem  
i.. ^ '‘OŹioHn. tw łn 70 Iptru?! Słfv. '-‘<WKmą k la sz to ru  b y ia  70 le tn ia  s ta ru s z k a , 
®t«na n „ , „ ______________________________ — ____n^  ;l przy pom ocy z h rz ą lc y  i leśniczego znośną  
^ ^ a c l z i l a  g o sp o d ark ę , Z ap  Pow adziła w  k la s  z* 

to oszczędności i p iln o w a ła  p rzes trzeg an ia  
a2_l l ł k la sz to rn y ch , co się n ie  podobało  mlod*

Sf zy pom ocy s io s try  J a n u a ry !  to się im  u d a ło . 
lniunusiz'ka z  p łaczem  m u .sia 'a  w y jech ać  n a  in n e

zakonnioom , w ięc p o s tan o w iły  ją  w ysadzić

2łopSCe' a  B ia łe j p rzew ieziono  m ło d szą  ze 
z°w a. T e raz  rozpoczęła  się n iszczy c ie lsk a

Ip ^J^b -y k a  w lesie do tatro s to p n ia , że k o m isy a
fcósiif ° m a ‘ la9u  n ie  zam k n ę ła . J a k  w y g lą d a  
- ■ |£ !d ark a  ro ln a , k ażd y  się p rzek o n a , w idząc 

P ła ty  ziem i od łog iem  leżące  i w alące  się
> le in  a  r o , ,m. leaz 
p g f o j9 P ła ty  ziem i od! ,
^ ; t o d o , y .  Ni.c też  dziw nego, że p rzy  ta k ie j

D o m in ik an in  p o s ia d a ją  m ilionow e 
hi<v? Nowa, p rze ło żo n a  o d d a li 'a  zarzą dcę i leś- 
8P «oR°  •̂ako  zby tecznych , ty lk o  n a  w ak acy ę  
bycj.'Va'D.i!a sobie do radców  w su ta n n a c h , jed= 
cy a i J d‘. ro li- t ę g i c h  od m ły n a  i ta r ta k u  i „spe- 
PiiĘ\y ‘ z° Lw ow a od  szk a lo w an ia  po g aze tach  
bi® k iJ 0’dnych  im  osób. W  k la sz to rze  k o m ite t 
t* TypjÛ  z K rak o w a  założy! z a k ła d  siero t, w któ* 
dzhvvełfiĉ uje %  jeisizcze/ coś z 10 dzieci p raw -lvvych^P bożn1 Sl'ero4 a  re sz ta  to  „siero ty", co m a ją  
ty© sd  yóh rodziców . M yślałby k to , że p raw d zb  

^ ro ty u c z ą  się tam  poży tecznych  rzeczyO Ti się  t zyi i f w  y i & 11 y c 11 i /-«c ̂  i. v —
i n ie  p ra k ty k u ją , d y lk o  co k tó -

^ k o  ' I ^ CZyna podrośn ie , z a p y c h a ją  ją  do s ta in i
hin . .tl?le \rkp  lv isin . IrtAróhic o ie 3<nvhę, m a ją c  g o tow ą płużbę, k tó ra  ich 

życia  i u b ra n ia i d o s ta rc z a ją
tpa p , K° m !le ty  a m e ry k a ń sk ie  i k u ch n ie . I 

biik%0 b itek niszczeje, n iek o n tro lo w an y  p ’ze.z
^ b rn in ik a n k i u ży w a ją  sp o r tu  ppwo»

^  cz.h.ę, C cbudoirlasvym i k o ń m i i w y d a ją  k rocie
r> KolWTm 'v yja.zidv.

\ v t r ?  BU DOW Y I I  PO DCMU T E C H N I. 
tka **E L U rm u n . »  .....t> ..a ’ Lwowsika m łodzież techn i-

^zona c iężką  sytu»cy 'ą m ioszkam ow ą,

lecz źródłow o u ję te j, n ie m oże być M iększą n a S  
8 a rk u sz y  d n ik u  zw ykłej sz e sn a s tk i.

2. R ękop is czy te ln ie  n ap isan y  p rzesłać  n a leży  
pod  a d re se m : P o lsk a  D yrt-kcya Ubezpieczeń. 
W za jem n y ch  w W arszaw ie , A i. Je ro zo liraak ie  4 t, 
w k o p erc ie  z napifenS „N a k o n k u rs" ; N a pr.crw* 
Sizej s tro n ie  rę k o p isu  w in n o  być u w id o czn io n e  
godło a u to rsk ie , k tó re  w raz  ze szczegółow ym  a- 
dresiem, im ien iem  i nazn^ś&kiem a u to ra  podać  
należy  w ew n ątrz  w osobnej kope ic ie .

3. O sta teczny  te rm in  k o n k u rsu  up ły w a d n ia  15 
lu teg o  1923 roku , po te j p rze to  dacie  n a d e s ła n e  
p ra c e  nie będą ro zp a try w an e .

4. Z a u zn an e  p rzez sąd  k o n k u rso w y  dw ie n a j­
lepsze p race  w ypłacone będą n a g ro d y  500.006 
o raz  2OO.CO0 m a re k  poi. N azw iska au to ró w  p rac  
n ien ag ro d zo n y ch  pieniężnie.- lecz zaszczy tn ie  wy* 
różnaonych. będą za zgodą a u to ró w  ogłoszone. 
P ra c e  n ag ro d zo n e  p rzechodzą  n a  W łasność P o l­
sk ie j Dya ekcyi U bezpieczeń W zajew nych .

5. W yn ik i k o n k u rsu  ogłoszone będą na jp ó źn ie j 
d n . 15 k w ie tn ia  1923 r. R ękop isy  p ra c  nionagTo- 
dzonych  a  n ieo d eb ran y ch  p rzechow yw ane  będą. 
do d n ia  1 lip ca  1923 r.

0. S;,d k o n k u rso w y  s ta n o w ią : zap roszen i pp . 
Z dz isław  Dębicki A le k sa n d e r Jan o w sk i, Tade* 
usz N iedzielsk i o raz  z ram ien ia  W ładz  In s ty tu -  
cyi: pp. inż. J a n  B rzostow sk i, A n to n i Bysaewsfe! 
i B olesław  C hom icz. <

  — o o o —.

R E P E R T U A R

popiera następującym i w yw odam i: P rzejażdżk i Sa­
m ochodow e 2.000 doi., p ierścień zaręczynow y  
1.600 doi., zaniedbanie sklepu w skutek  m iłosnych 
uczuć 5.000 doi., rozczarow anie  i u tra ta  zdrow ia
15.000 doi., razem  25 ty sięcy  dolarów .

sz u k a ć  n ie raz  sch ron ien ia  po su te re n a c h  ! pocze­
ka! m ach ko lejow ych , p o d ję ła  w m a jii b. r. jesz­
cze przed  w o jn ą  pow sta łą  m yśl budow y Ii-g o  
D om utechników . Na g o rący  apel k o m ite tu  b u ­
dow y, na k tó re g o  czele sto i każdorazow y  re k to r  
poilitech: ikd, odpow iedziało  spo łeczeństw o  licz­
nym i d a tk am i w p ien iąd zach  lu b  w r.arurae. T ą  
d ro g ą  u zy sk an o  około  30 m ilionów  m arek , rz ą d  
zaś dal pom oc w m ate ry a le  i gotow ce. M iasta 
po lsfce  za p rzy k ład em  Łodsii p o d ję ły  akcyę  po­
m ocy  d la  budow y Ii-go  D em u techn ików . Oko!© 
50 miasc pcz isłato da tiki w sunnie 1.050.000 m a­
rek , w czem na Łódź w y p ad a  pó! m iliona. M ło­
dzież tec lin icka na w iecu ogólnym  pow zięła je­
d n o m y śln ą  u chw ałę , obow iązu jącą  każdego s łu ­
ch acza  p o litechn ik i, do wyko- an ia  60-godziiinnej 
w łasn o ręczn ej p racy . O koło 2.500 techników  o fia ­
ro w ało  sw ój tru d . zorganizow ani w „technicki©  
d ru ży n y  robo  nicze", rozpoczęli pod fachow ym  
kierovm ictw em  pracę, k tó re j do tychczasow y w y­
nik  p rzed s taw ia  się n a s tęp u jąco : W yk o n an o  wy­
kopu  S600 m etrów  sześć., zw ieziono o lb rzym ie  
ilości m a te ry a lu  budow lanego , w zniesiono  m ti­
ry  n a  k ilk a  m etrów . D otychczasow a p raca  mło- 
d z e ż y  tchn ick ie j, o b ło ż o n a  w go-tówoe, w ynosi 
15 m ilionów m arek , l i  gi Dom techn ików  sk ła ­
dać  się będzie z 4 sk rzyde ł, z czego 3 mi rścić bę­
d ą  u b k a e y e  m ieszkalne , o raz ktichni-e, ja d  ilnle, 
łazienki, czytelmie i t. p„ czw arte  zaś m ieścić bę­
dzie o lb rzy m ią  sa lę . K oszto rys budow y wynosi? 
prz.iszło 300 m ilionów  m arek , lecz z pow odu sp a ­
d k u  m a rk i ustaw icznie  się zw iększa. Ś ro d k i, ja ­
kie były do rozp o rząd zen ia , w y cze rp u ją  się, p rze­
to  kom ;te l budow y zw raca się z gorącym  apelem  
do  całego sipoLccŻieńslwa polsk iego , aby sp ieszy ło  
n ad a l z pom ocą p ien iężną lu b  m a te ry a ln ą , um oż­
liw ia jąc  w ten  spo-sób dałsize p row adzenie  b udo- 
wry. W  I l - g m  D om u techn ików  zna jdz ie  pom ie­
szczenie około 500 s tu d en tó w , k tó rzy  wolna od  
tro sk i o b y t codzienny, b ęd ą  m ogli pogłębiać w ie­
dzę sw ą, aby p ó ź n ią  p rzyczyn ić  się sw em  w y­
k sz ta łcen iem  fachow em  do  gospodarczego  roz­
w o ju  naszej ojczyzny. K om itet budo w y  nie w ą t- 
PŃ że spo łeczeństw o  p rzy jdz ie  m łodzieży techni- 
ck iej z 'w y d a tn ą  pom ocą. D atk i uprasiza zw racać 
do b iu r  K om ite tu  budow y  IT go D om u te c h n i­
ków, Lwów, u l, L eona S ap ieh y  35.

KONKURS NA PRAGR P . T. „BOMY LUDOs 
W E “. W  roczn icę  120-lecia iistrtiehia in s ty tu c y j i 
k u  u czczen iu  zasług  śp. S ta n is ła w a  D zierzibiekić- 
go, p ierw szego p rezesa  R ady nad zo rczej w okre« 
sie p rze jęc ia  in s ty tu c j i  przez spo łeczeństw o, w ła­
dze P o lśk ie j D yrekcyi U bezpieczeń W za jem n y ch  
o g ła s ź f rą  k o n k u rs  na p racę  pod ty tu łe m : „ b o ­
m y ludow e. Ich  c rn a n 'z a o y a  5 znaczeffl^e d la  
w o ju  k u ltu ry  n a ro d o w e j"  — n a  w a ra n k a c h  n a- 
s tę p u ją c y c h ,

1. P ra c a  k o n k u rso w a , z u w zg lęd n ien iem  m a- 
tc ry a łu  o jczystego  j obcego o tre śc i p o p u la rn ie ,

T e a t r  Im . J n l .  S ło w a c k ie g o
C zw artek : „To, co najważniejsze**.
P ią tek : „To, co najważniejsze**.
Sobota popoł; o g. 3: „Dziady**.

W ieczór o g. 8 : „Pelikan**.
Niedziela popoł.: „Fdukacya Bronki**,

W ieczór: „Pelikan".
T e a t r  B a g a te la

C zw artek : „W ędrow iec 5 kobieta**
P ią tek : „W ędrow iec i kobieta". —   ^

T e a t r  m ie j s k i  O p e ra  i  O p e r e tk a
C zw artek : „O rlątko" (P rem iera).
P iątek : „O rlątko".
Sobota: „Żydówka*8.
Niedziela o g. 3‘3t) popoł.: „H alka",

W ieczór o godz. 7*30: „O rlątko"
Poniedziałek: „O rlątko".

K o lie g iu m  w y k ła d ó w  n a u k o w y c h
(R ynek A—B 39).

P o czą tek  o g°dz. 7 w ieczór.
P ią tek , red . Fd. Paszkow sk i: „Idea bolszewtzmtj**1, i 
Sobota, d r M elania G rnfczyńska: „K am eralna m u­

zyka rom antyczna" (z ilustr. m uzyczną). j

A m eryka n ie chce s ię  m ies zać  

(to Europy
p a r y i  (PA T), A m e ry k a ń sk i se k re ta rz  atanfe 

H u g h es  wygłosi! m ow ę w C ieveland, w któpetj 
ptowiędsiai. że p o iliijk a  a m e ry k a ń sk a  m usi 9Óę 
trzy m ać  zasady ntom ięszania się w sprawy e u ro , 
ncjSkie. S tany  Z judnoczone mie m a ją  asp iracy l 
do zdobyw ania sfery  wipływów gospodarczych , ® 
takżie i tca’ytoryów , an i też specya lnych  przyw i­
lejów, Kosztem innych narodów , jednakże dom a­
g a ją  się one uzn an ia  zasad y  o tw a rty c h  d rz w i 
Po inoc, ktoirej oczu ii u je  się o j  Am,.Tyki. mogłaby, 
doiznać u szczerb k u , gdyby A m ery k a  wmięsza!® 
snę w sp raw y  ją  nie obchodzące. A m eryka m u si 
zachow ać sw e w łasne  i zup e łn ie  ja sn o  sp racyaor 
w ane stanow isko .

Klęska partyi rzędowej
w Ameryce

No w y Jo rk , (PAT). G u b e rn a to rem  s ta n u  nowe*
ja rsk ie g o  w y brany  zosta ł d e m o k ra ta  S m ith  w  
m ie jsce  do tychczasow ego re p u b lik a n in a  M ulcra .

N ow y Jo rk . (PAT). D em o k ra  a  C oplelan  w y­
b ra n y  zosta ł w s ta n ie  n o w o jo rsk im  senatorem -: 
n ab ija jąc  re p u b lik a n in a  K aidgre.

C hicago. (PAT! P r iy  w y b o rach  u z u p e łn ia ją ­
cych do Iz b y  re p re z en ta n tó w  d em o k rac i zw ycię­
ż a ją  rep u b lik an ó w  w s to su n k u  2 :1.

Nowy Jo rk . (PAT). Wedle do tychczasow ych  
w iadom ości demokraci uzyskają  p: zy w yborach  
28 m iejsc . S en ato r H itschock przepadł przy wy* 
b o rach .

P a ry ż . (PAT). „N ew  Jork  H era ld "  demos! as 
Nowego Jorku,  i e  d em o k rac i odnoszą się przy 
w yborach  świe.ne zw ycięstw a w e r ly m  k ra jti. 
Już po zamknięciu g ło-ow  ira : które w Nowym 
J o r k u 1 zakończy ło  się  o godzinie 7 w ieczór jus, 
zw ycięstw o d em o k ra tó w  by ło  w idoczne.



D a l s z e W f-  # r t
m m  m
1 1 #  &
fs l f %  ! l o r o w Tow, Lieberman wybrany 

Przemyśluw

W  MAŁOPOL6 CE
Okręg 53, Stanisławów — Tłumacz — Kołomy­

ja  — Horodenka — Świątyń: Usta 1 — I m andat, 
lista  8 — 2 mandaty, lisia  17 — 3 m andaty , lista 
25 — 3 mandaty.

O kręg 52, Stryj — D rohobycz: lista l - — 1 m an­
dat, lisia 2 — ł  mandat (Moraczewskl), .lista S — 
1 mandat, lista 24 — 1 mandat., lisia 17 — 2 m an­
da ty .

Okręg 54, Tarnopol — Zbaraż — Trembowla: 
iista  1 — 5 mandatów, iista 3 — 3 mandaty, lista 
17 — 2 m andaty.

Okręg 55: Złoczów — Zborów. W edle dotych­
czasowych obliczeń największe szanse maja listy 
N r. 8 i 17.
. Okręg 48, P rzem yśl: W ybrany dr Liebermann,.

W  B. KRÓLESTW IE
Okręg 2 W arszaw a — Radzymin — Mińsk: li­

sta  Nr. 1 — 11326, lista Nr. 2 — 14365, iista Nr.
1  —  11562, lista  Nr. 8 — 76676, lista Nr. ł6 — 
12189. L ista  8 — 4 mandaty, iista  2 — 1 m andat
(Dobrow olski).

O kręg 12, Błonie — Skierniewice — Rawa — 
G rcjec : lista Nr. 1 — 1 mandat, lista 2 — i m an­
d a t (Dobrowolski), lista 3 — 1 mandat, lista 8 — 
3 m andaty .

O kręg 20, Kielce — Jędrzejów: iista Nr. 8 —
2 m andaty , lista  Nr .3 — 3 m andaty .

O kręg 22, Sandom ierz — P ińczów : lista Nr. 1 
— 2 m an d a ty , lis ta  N r. 3 — 2 m an d a ty , lis ta  Nr, 8 
1 m andat.

GÓRNY ŚLĄSK
K atow ice (PAT) Kom isya w y b o rcza  w  K rólew ­

skiej Hucie podaje u rzędow e w vniki glosow ania. 
U praw nionych do głosow ania 170.791, g losow ało  
107.196. U niew ażniono 506 kartek . Na listę Nr., 1 
padło 363 głosy, Nr. 2 -  11.087, Nr. 7’ -  9.667, 
Nr. 8 — 43.666, N r. 16 —  38.942, Nr. 23 — 2875,
N r. 2 4   1. W obec pow yższego  w yniku  zostali
w ybran i z listy  Nr. 8 W ojciech K orfanty, Tom asz 
Skow ronek  i S tan isław  W ojtacha; z lis ty  Nr. 16: 
K arol von Reizenstełn i Karol W lodasch.

K atow ice (PA T) Kom isya w y b o rcza  w  K atow i­
cach podaje: U s ta  Nr. 1 o trzym ała  676 g łrsó w , 
Nr. 2 — 21.591, Nr. 7 — 17.854, Nr. 8 — 34.249, 
N r. 16 — 37.364, Nr. 25 — 2518. W ybra .il: z li­
s ty  N r. 2 — Józef B łaszk iew icz , z lis ty  Nr. 7 — 
S tan isław  Płocha, z lis ty  Nr. 8 — W ojciech Kor­
fanty , 7. listy  Nr. 16 — Reizenstein i Rozum ek

O kręg  50 Lw ów  m ia s to  1 m a n d a t: H au sn ó r. 
f  O krąg  51 Lwów pow iat. Ż ó łk iew —R aw a— So-

kć.l—-Jaw orów —Cieszanów  1 m a n d a t: S m u lik o ­
wski.

O kręg  52 S try j—p ro h o b y ca— T u rk a  — SkoJe— 
D olina— Kałusz 1 m an d a t: M oraezew ski.

O kręg 48 P rzem y śl 1 m an d a t.
W  B. KRÓLESTW IE 

O kręg  1 W a rsz a w a  m ias to  3 m a n d a ty : B ariie- 
ki, Jhw orow aki, P ra u so w a .

O kręg 2 W arszaw a  po w. R ad zy m in —M ińsk  l 
m a n d a t  D obrow olski.

O kręg  9 P ło ck — S ierp c—R ypin—P ło ń sk  1 m a tu  
d a t  N iedzia łkow sk i.

O kręg  10 W łocław ek—N ieszaw a—L ip n o  1 m a n ­
d a t  P io tro w sk i.

O kręg  11 Łow icz—K u tn o  1 m a n d a t Śledzińsski, 
O kręg 12 Błonie-*—S kie rn iew ice—R adom —G ró­

jec  1 m a n d a t  D obrow olski.
O kręg 15 K onin—Koło 1 m a n d a t  K w ap iń sk i. 
O kręg  16 K alisz—W ie lu ń  1 m a n d a t  G ardecki. 
O kręg  17 C zęstochow a— R ad o m sk  1 .m a n d a t 

P u żak .
' O kręg  19 R ad o m —O poczno 1 m a n d a t  A rc i­

szew ski.
O kręg  21 Będzin 2 m a n d a ty  A rciszew ski, 

S tań czy k .
0 'k jęg  23 I I ż a -  -Kozienice 1 m a n d a t  P ączek . 
O kręg  26 L u b lin —C hełm  1 m a n d a t  Malitnow* 

sk i.
O kręg  27 Z am o ść—T om aszów  1 m a n d a t  C ałuń . 

K RESY .
O kręg  59 B rześć—K obryó  1 m a n d a t  Uzięibło. 
O kręg 62 L id a—O szm iany  1 m a n d a t  P ław sld . 
O kręg  69 P iń sk  lis ta  N r. 2 —  3 m an d aty .

ŚLĄ SK .
O kręg  39 K atow ice m  pow . R u d a  1 m an d a t,

Biniszfciewicz.

W Pińsku PPS 2di była 3 maiałl

W  B. ZA BO RZE PR U SK IM  
B ydgoszcz (PA T ). W ed le  u rzęd o w y ch  aesta- 

w ień  w o k rę g u  b y d g o sk im  (N r. 22) w ynik głoso- 
wwnća je s t  n a s tę p u ją c y : l is ta  N r. . 1 — 17J2- U st*

2  S798 N r. 7 — 44340. N r. 8 — 77367, N r. 4
—  1156, N r. 16 -  32464, N r. 23 -  438. Z listy 
N r  8 w y b ra n i: E d m u n d  Biigańsfci. K arol Rzepe­
c k i  Lotm  Ż u rk o w sk i, z lis ty  N r. 7 W ład y sław  
l le r a  i Jan  D yniok, z  l is ty  N r. 16 K aro l G raebs.

P o z n a ń  (PAT). W y n ik  g ło so w an ia  w obw odzie 
P o zn ań  pow ia t je s t  n a s tę p u ją c y : lis ta  Nr. 1 — 
§003, N r. 2 — 500, N r. 7 — 37680, N r. 8 -  82319, 
Nr. 14 — 493, N r. 16 —  13.418. Lista N r. 8 z y sk u ­
ję  3 m a n d a ty  (C hłapow ski, k s . S tyczyńsk i, M ar­
cin iak), Usta N r. 7 — 1 m a n d a t (W ilczyński).

!Ąjf. 0R 6A N  ENDECKI OCENIA WYNIK WY­
BORÓW

W arszaw a  (A W ). „Gaizeta W arszawska** n a  
X0d 8 tawiiie d o ty chczasow ych  w yników  ase w szyst- 
tieh  ok ręgów  oblicza n a s tę p u ją c y  podział 372 
nandaćów , p rz y p a d a ją cy c h  n a  lis ty  okręgow e: 
t . j. bez lis ty  p a ń s tw o w e j): l is ta  N r. 1 — 57 mam- 
latów . N r. 2 —  37 m andatów , N r. 3 — 35 m an d a . 
ów. N r. 5 — 2 m a n d a ty . N r. 6 (R ady Ludow e) 

m a n d a t , N r. 7 — 15 m an d a tó w , N r. 8 — 139 
nandlatów, N r. 12 —  7 m an d a tó w , N r. 13 (Staipiń- 
M) 1 m andat, N r. 15 (O koń) 4 m an d aty . N r. 18 
— 53 m an d a tó w , N r. 17 — 14 m andtów , N r. 20 —
. m a n d a t, N r. 22 — 1 m an d a t, N r. 24 —  5 mam- 
fafów, razem  372 m an d a tó w .

W y b ra n i d o lą l  k a n d id ic i PPS
W  MAŁOPOLSCE

O kręg  41 K raków  m ia s to  1 m a n d a t:  B r. B o­
brow ski.

O kręg  42 K raków  pow iat, C hrzanów —Oświęcim  
—PodgóT03<— O lk u sz— M iechów  3 m a n d a ty : Da­
szy ń sk i, Ż uław ski, K w apińsk i.

O kręg  43 W adow ice—Biała.—M y śłen iie— Ży*. 
w iec—-Nowy T a rg —Spisz— O raw a 1 m an d a t: Cza 
pański.

O k ręg  44 N ow y S ącz—L im a n ó w —B ochnia—  
JY M icak a  1 m a n d a tu  D r. M orek

Lwów (tal. wł. ..Naprzodu**). Obliczenie gloaó* 
w o kręgu  P rzem y śl— D o b r> n il—K rosno  wyk3' 
ziało, że li®:a Nr. 2 o trzy m a ła  1 m andat. W y b ^ o f 
d r , Lisbcrman.

W o k ręg u  P iń sk — Ł uniniec— S a m y  lis ta  P P  
td o b y a  3 m andaty .

Zarządzenia gen. komisarza 
w y d o f c z e g o

Warszawa. (PAT), G en era ln y  k o m isa rz  wyb°ń 
czy ro zesła ł do p rzew odn iczących  kom isy j okrt* 
gow ycb okó ln ik , w k tó ry m  zaznacza, że post?j 
pow anśe p rzy  g losow an iu  było dobrze zorgarT 
zow ane. je d n a k ż e  w pew nych  o k ręg ach  L
c iąg a ło  się, pow odu jąc  opóźn ien ie  s p ra w n o ^ ' 
a  to  z tego  w zg lędu  że od w szystk ich  przy cl1-0' 
dzących  do g lo so w an ia  żąd an o  w y k azan ia  toł' 
sam  ości. O kólnik  w skazu je , że ustawa wy 1)0*' 
cza n ie  wprowadza przymusu legitymowa®'9 
tożsam ości, je d y n ie  w  razach  w ątp liw y ch  ps^f' 
w odn iczący  za  zgodę k o m isy i m oże stw ierdzi9 
tożsam ość. K om isarze w yborczy  Zechcą zwióc'9 
uw agę  n a  tę  n ied o k ład n o ść  p rzy  w yborach  & 
S e n a tu .

D ałej zazn acza  okó ln ik , że gdyby do godz. • 
w ieczó r n ie  skończono g ło sow an ia , to  p*T., 
zam k n ięc iem  lo k a lu  w yborczego należy  w p a fc 
do lokalu wszystkie osoby czekającą na dopw**' 
©zenie d© g lo so w an ia , przyezem  w raz ie  bi'*'5’! 
m ie jsca  w lo k a lu  w yborczym  należy  n a  len ce 
użyć lo k a lu  sąsiedn iego  lub podw órza z tein fi 
doffl.k, że później p rzychodzący  w yborcy n ie  h? 
d ą  już  tnśiell d o s tęp u . K om isarze  w yborczy 
ch cą  za  p o śre d n .c tw rm  pi o sy  zw rócić u«  ^ |  
w yborów , że lokal w yborczy m usi być jo godz. 
w ieczorem  zam k n ię ty . Nałoży tak że  zwrócić 
w agę n a  to  że reklamowanie prawa wyborczej* 
w dniu glosowania do Senatu skutku ©dni®̂  
nie może.

Otwarcie Selmy 2 8  listopada
W arszaw a  (AW.) Na ostatn iem  posiedzeniu

R ady ministrów' zadecydow ane, że u roczyste  
o tw arcie  Sejm u i S enatu  nastąpi dnia 28 bm . Dzień 
przed tem  odbędzie się posiedzenie pożegnalne 
Sejm u ustaw odaw czego. O brady  now ego Sejm u 
o tw o rzy  praw dopodbnie m arszałek  T rąm pczyóski

k tó ry  pow oła m ajsłarszegb  posła na ty m c z a s o ^  
go przew odniczącegp. W  tydzień po zebraniu si' 
Sejmu i Senatu musi się odbyć zgrom adzenie ' 
rodow e w.«ee!t: dokonania w yboru  prezyd^* 
R zeczypospolitej.

Minister Narutowicz o naszej polityce
zagranicznej

(PAT) W a rsz a w a , 8 . l is to p ad a .
D ziś o  godz. 5.30 p o p o łu d n iu  m in is te r  sp ra w  

sag i śn ie ż n y c h  p rz y ją ł zastępców  p ra sy  i w sk a ­
zał, że z a g ra n ic a  z w ie lk iem  za in te reso w an io m  
śledzi p rzeb ieg  w yborów  w P o lsce  do  S e jm u  i 
S e n a tu . P rzech o d ząc  do sp raw  p o lity k i zagrani* 
cznej, zaznaczy ł m in is te r , że zd ecy d o w an a  p®* 
k o jo w a  p o lity k a  p e łs k a  nks m in ę ła  bez echa . W  
k w esty i w schodn ie j, ja k k o lw ie k  rz ą d  od  począ t­
k u  był zw o len n ik iem  z lo k a lizo w an ia  te j sp raw y , 
je d n a k  and n a  chw ilę  n ie  p rz e s ta ł d o cen iać  je j 
zn aczen ia  i ś ledzić  je j rozwój.- P rzech o d ząc  d o  
zm ian y  sz ą d u  w e W łoszech , o św iad czy ł m in is te r , 
że w ła śn ie ' o trz y m a ł za  p o śred n ic tw em  w łosk ie­
go c h a rg e  d ‘a f fa ire s  o d  p re m ie ra  M usso lin iego  
zaw iad o m ien ie  o ob jęc iu  rządów  w raz  z górą* 
©em życzeniem  u trz y m a n ia  i u m o c n ie n ia  s to ­
su n k ó w . Mmasrter w y sła ł d o  M usso lin iego  P °- 
dzdękow aie rz ą d u  po lsk iego  z w y rażen iem  p ra ­
g n ie n ia  p rzy jazn e j w spó łp racy . D otychczasow e

sta n o w isk o  B on,ara L a w a  i P o in ca reg o  w®1 
M ussolimrago pozw ala  p rzypuszczać , że w° ^  
zb liża jącej się k o n fe ren cy i lo zańsk ie j i koni®*, 
ności so lid a rn eg o  w sp ó łd z ia łan ia  te rządy  ^  ( 
so lid a rn ie  p o s tęp o w ały  z M usso lin im . 
m o ty w y  są  m ia ro d a jn e  d la  rz ą d u  polsk ie?? , 
d la teg o  rz ą d  po lsk i z zau fan iem  odnosić s ię jT  
dzie do now ego g ab in e tu , że jego p o lity k a  Pm 
dz ie  po lin ii u trz y m a n ia  polityka pokojow ej i 
H darnej w spó łp racy . 1;

W reszcie  zaznaczy! m in is te r, że d la  komT®8"?,,
cyi ro zb ro jeń  w M oskwie rz ą d  sow ietów  w}’zr  ̂
czyi te rm in  30 lis to p ad a . Co się tyczy progi"31?,,
p ra c y  te j konferency i, nie je s t p rzew idyw ana ^

Proces Fedaka

dna zm ian a . Jed y n y m  fak tem , jak i zaszedł 
zw iązku  z tem , je s t to, że rz ą d  ru m u ń sk i ^ vTfj> 
się do  r a jd u  po lsk iego  z p ro śb ą  o objęcie l£̂  
z a s tęp s tw a . Tein zaszczytny m an d at oznacz*- 
w szystk ie  p a ń s tw a  są s ia d u ją c e  z  rządem  90'V 
tów  b ęd ą  r e p r  - ze  litow ane w M oskwie.

" 4

(AW). Lw ów , 8 listopada,
W  da lszy m  c iąg u  zeznaw ał ja k o  św iadek  sę­

dzia śledczy, że p rze s łu ch iw an y  S a ty k  zrobił na 
św iad k u  w rażen ie  człow ieka, k tó ry  o d e tch n ą ł, 
ja k  gdyby m u  sp ad ł kam ień  z  se rca . P rzy  d n i-  
giem  p rzes łu ch iw an iu  S ztyk  b a rd zo  się nam y­
ślał. lecz nie co fnął sw oich zeznań.

P r o k u ra to r  w nosi, aby  try b u n a ł d o p u śc ił na* 
s tę p u ją c y  dow ód: W k w ie tn iu  b r. p rzychw yciły  
w ładze  n a  g ra n ic y  czesk o -sło w ack ie j człow ieka, 
k tó ry  p rz e k ra d a ł się przez g ran icę  z pew ną licz­
b ą  listów . M iędzy in n y m i znalez io n o  przy n im  
l is t  p isa n y  m lek iem  w sposób  niew idoczny. P o  
chiem żczuem  z b a d a n iu  tre śc i p ism a , o k aza ło  się.

że w liście  ty m  ż ą d a n o  pom ocy “'dla F edaK *^ 
fo rm ie  d o s ta rc z e n ia  15 rew olw erów , k ilk u  
p o licy jn y ch  o raz  5 s ło ików  silne j tru c k n y - 
k u ra to r  d o m ag a  się. by tym  lis tem  ustal© 0? ^  
nę o sk a rżo n y ch , k tó rzy  w y p ie ra ją  się nal®ze 
do ta jn e j onganfeacyi.

Zmiana posła polskiego 
w Moskwie

W arszaw a  (AW.) „K uryer W arszaw sk i"  d°
duje się, że rząd polski o d w o ła ł.p . Knolla r 
now iska polskiego charge d‘affaires w M©s? /  
Jednocześnie rząd  sow iecki w ezw ał przeds1 $  
Cięła sw ego w  W arszaw ie  p. Oboleńside?0 
M oskw y,
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Zakończanie strejku górniczego
zairM ^*aw a ^ ^ T )  Onia 2 bm. wybuch? stre jk  w  

ę lu dąbrow skicm  i ch rz a n o w sk im . Mini-
bia ! i pracy delegow ało 5 listopada do Zagłę- 
Ł-, , d ra w sk ie g o  felówncgo inspektora pracy 

a Ce‘2iTr pośredniczenia pom iędzy radą Zw iąz­

ku przem ysłow ców  a zw iązkiem  zaw odow ym  
górników . Po dw udniow ych pertrak tacy ach  udało 
się naw iązać porozumienie, tak, iż ju tro  o godzi­
nie 6 rano p raca  w e w szystk ich  kopalniach będzie 
podjętą.

I Przesilenie w Niemczech
n o w a  p a n i k a  g i e ł d o w a  w  B e r l i n i e .

(AW) „N eue F m ie  P re sse"  doąosi z 
1 'n a , żę now a zw yżka do larów , w yw ołała  tu - 

tjJ. °®Tt konskernacyę. N ow a p a n ik a  n a  
8?U dewiz tłu m aczy  się bezow ocnym  p.-zebie* 

? '6ai do tychczasow ych  ro k o w ań  z k o m isy ą  rećV  J iUliU •>» CŁU Z, w; ̂  *• V
ja kcyjną. R ząd czyni co może, by przeciw dzia* 

. J Panice i rozpoczął ju ż  w y p raco w an ie  no-
c 1 propozycyj, k tó re  m a  przedłożyć kom isy i 

ium •aCyj“ (!i ‘ O trzy m u je  się je d n a k  póglosłka, że 
>i'Sya ju ż  we czw artek  chce w y jechać  z Ber*

no  się n a d  n o tą  k o m isy i ra p a ra cy jc j. Po pó łto ­
rag o d z in n e j debacie  po stan o w io n o  p rzed s taw ić  
kom isy i re p a ra c y jn e j d p lek o id ące  k o n k re tn e  
p ro jek ty . Nowe te, p ro je k ty  w yw ołają  praw do* 
p o d o b n e  p rzew ró t w n a s tro ju  kom&syi re p a ra -  
cy jnef, k tó ra  ju ż  te ra z  uzna, że now y  p ro je k t 
n a d a je  się  do d y sk u sy i. Nowy w niosek n iem iec­
k i, nieogloRzony d o ty ch czas urzędow o, w chodzi 
w ięcej w szczegóły i z a jm u je  się p rzedew szyst- 
kAem sp ra w ą  stab ilizacy i m a rk i n iem ieck ie j i 
podw yższen ia  dochodów  p ań stw o w y ch . C hodzi 
m ianow ic ie  o p o d n ie s ien ie  dochodów  z poczt, te*

eue
GABINET p r a w i c o w y  n a  w i d o w n i ,

■ iedeu. (AW) Berliński korespondent „N
l)l1Gsse“ d o n osi: W obec tego, że p o lity k ą  

j,  ̂v'"czasow ych rządów  lew icow ych w sp raw ie  
haracy j o k a z a ła  się  bezow ocną, coraz s iln ie j 

d(5J ^ a _ s i ę  tu ;a j to n d eu cy a  do p o w ierzen ia  rzą -

Icgrafów  i ko le i. P odobno  rząd  n iem ieck i nosi

fJcaw icov.ym . Ja k  słychać, n iem ieck ie  
• ■ OTlłUctwo h idnw A Wt.-iro i,'S i st.m nniH .w t:m

w gab inetow i z siln ie  za ry so w an y m  progra*

ictwo^  . ,...........   ludow e, k tó re  je s t s tro n n ic tw em
<ich przem ysłow ców , gotow e byłoby w ziąć

joch'— *  ‘Kędzoe, n ie  zadow oln iłoby  się jed n ak
In lub dw om a p o rtfe lam i, lecz chce uzy- 

* c silne  stan o w isk o  w rzn riap  lw lh v m  » udó* 
w aru n k ó w  u d z ia łu w   .. rządzie by łaby

jjy 18®3 n s law y  o 8 .g o d z in n y m  d n iu  p racy . Gdy* 
- ®°cyalłści się na  to  zgodzili, s tro n n ic tw o  lu* 
Sie' 6 2 cl1(.'cią w spó ln ie  z so cy a lis ta in i pod jęłoby  

u tw o rzen ia  rząd u .
No w e  p r o p g z y g y e  n i e m i e c k i e .

CrL®. (AW) G ab in e t Rzeszy zebra ł się wezo- 
posiedzenie, w k tó rem  w ziął tak ż  u d z ia ł 

yaent, b a n k u  Rzeszy lla v e n s ie in . N a ra  Iza-

s ię  z zam ia rem  o d d a n ia  n a rząd u  kolei w ręce 
p ry w a  ne, celem  p o d n iesien ia  ich W ydajności. 
W obec tego now ego p ro je k tu  od ro czy ła  komisy® 
re p n ra c y jn a  sw ój w y jazd  z B erlin a , k tó ry  n a ­
s tą p ić  m iał we czw artek . W n a jb liższych  d n ia c h  
odbędzie się  d y sk u sy a  n a d  sp ra w ą  now ych  p ro ­
jek tów  n iem ieck ich . P o n iew aż  now e te .w n io s k i 
będą m iały  don iosłe  znaczen ie  d la  sy tu acy i we­
w n ę trz n e j w N iem czech , w obec tego d r  W ir .h  
zw ołał w szystk ich  przyw ódców  s tro n n ic tw  celem  
z a p o z n a n ia  ich  z tre śc ią  tego w n io sk u . .
PRZYGOTOWANIA REAKCYI W BAWARYI.

Berlin, i AW) Z M onachium  donoszą : M onar* 
c h iśc i i reo keyon iśn i odbyli szereg  zg rom adzeń , 
n a  k tó ry c h  p rzem aw ia ł m . i. były p rezy d en t m i­
n is tró w  K ah r. W M onach ium  o b aw ia ją  się  p o ­
w szechni w ie lk ich  zab u rzeń  i .w ykroczeń n a ro -  
dow o-socyalnych  fa sz y só w . Socyaliśc i m o n a ­
chijscy odbyli zg rom adzan ie , n a  k tó rem  dom a­
gali się zo rg an izo w an ia  akcyi o b ro n n e j n a  w y­
p ad ek  za m a c h u  s ta n u  p lan o w an eg o  p rzez faszy ­
stów  b a w a rsk ic h .

Gwałty rządu faszystowskiego
4 -  (AW.) „S tam pa" ośw iadcza w  dalszym
e]1XVj,.SWei kampanii o w olność prasow ą, że do tej 
„Giu ‘ zaw ieszone są nadal w M edyolanie pism a: 

i,ssbcią“ j „Layoro

„Paese**

»L'0 . , nadto genueńskie pismo
teiue Nuovo“ obsadzone jest p rzez połicyę.

R zym  (AW.) R zym ski organ  Nittiego 
.obsadzone jest przez faszystów  a także dwa pi­
sma w eneckie popolarów . „S tam pa“ apeluje do so­
lidarności w szystk ich  dziennikarzy.

Sprawa turecka wikła się
\y s * ^  (AW ). Rozw ój w ypadków  n a  B lisk im  

zw rócił b a c z rą  uw agę rzędów  sp rzy - 
< / ? > • « * .  ^  zw iązku  z tem  toczy ła  s ę  w o .  
^ f f t i  cin' ach bardzo  żyw a w ym iana zd ań  w 
ły$e c u a l.g o  szeregu  deposz i not m iędzy P a- 

l ’ L ondynem  i Rzym em , k tó re  m iały  stw o- 
p odstaw y  d la  zajęcia jedno litego  fro n tu  

j ^ ^ y c l .  wobec T u rcy i. Jak  z kół poli- 
łżąjj f !  w P ary żu  donoszą, so lid a ry zu je  się* * *** ; ŁU u.onvoi/.ĉ t ouuuui j ou.jv my

ia |teu sk i ze s ta n o w isk o m  A- glii. w sp ra - 
wystąipienia»v j’nii- ” —" " ' ko w j  snąipitniua wobec A ngory. 

W ny S<X z że i rz ąd  fran cu sk i je s t zdceydo-
koITl |V.e u stąp ić  pod żadnym  w zględem  T tir- 

1 la  z ad em o n stro w an ia  sw ojego s tanow i-®łta m-.- . - - ........——  — ------- - - -
a '*a ’ici uirządziić d cm onstracyę  flo ty  naUflpl '***«• \ | Uli /A* (.1X1- i LLl IllUIlWbl tLA.y ę Ilt-rLy Ila.

^ łs z y  .i Łurec'<ich, aby pow strzym ać Ango^.-ę od 
‘te n . , . , '1. n * 'O dpow iedzialnych kroków . Rząd 
v °je.nn \  5‘Q na w ysłanie sw oich o k rę tó w
^ili j,n 5cn’ Rraociwny je s t n a to m ias t pow iększa-11 Zn- w a ro w n y  je s t n atom iast
> » cych się na to ry to ry u m  tu re c k ie rn

w° j s'k lądow y cli. Z im e j  s tro n y  zaś
\vys},’ f e 'd ^ ó cz  floty w ojennej zam ierza ta k -
T ii^ 'l ° L rancya odpow iedn i k o n ty n g en t sił cyn.

,5 ® °® *  r u c h u  n a c y o n a l i s t y c z n e s o

(AW ). N acyonalistyczny  ru c h  
a 2 kitżrj ,'‘>t'?ódnera coraz w ięęcj i a  sile i zysk u - 

& 5 ni dn iem  zw olenników . O statn io  ośw ia 
^^tana, z,& A ng o rą  także i s tra ż  przyboczna

0 YBAI‘AN]rc  EU R O PEJC ZY K Ó W
^C!econie n !y.nQ'r oi (A W ). R ząd a n g o r  ski w yda! 
h9j-'cy r,,! ,*eby w szyscy u rzędn icy  clo-wi ©uro-h ltjo Się* ; Ci;i Turcyę. Szca'golnie ostro wysfę- 

L ak( Z,6:cr? , a' S a lsk im  i wloskńn Urzędui-
Wyvv ,̂('J, nia eu ro p e jsk ich  sil u rzęd n i- 

ni w ®ró'd tu te jsz e j ludności w ielk ie 
ni2ająe  w dużym  s to p n iu  i U k słabe

obecnie pow agę p a ń s tw  sp rzym ierzonych  a a  
W schodzie.

PRZED KONFERENCYĄ W LOZANNIE 
Konstantynopol (AW), Zastępca Angory n a

k o t.f ire n c y ę  pokojow ą, Ism et pasosa, p rzyby ł do 
K o n stan ty n o p o la  i odby ł konfereneyę z n ad k o ­
m isa rzam i p ań stw  sprzym ierzonych , k tó rzy  w rę­
czyli mii u ltim a to m  do rz ą d u  an g o rsk irg o . W u l­
tim a tu m  żądiają a lianci re sp ek to w an ia  przez A n­
gorę u k ła d u  m udańskicigo.

POGŁOSKI O OPROWADZENIU SUŁTANA 
Konstantynopol (AW ). O losie su H a ra  k rą ż ą  

na jrozm aitsze  w ersye. W ed łu g  jed n y ch  aositai 
on  uprow adzony  p rzez nacyonalia tów . inne w er- 
sye don<»szą o  jeg o  ucieczce, mówi się rów nież 
o  je j udarem n ię : iu. W rzeczyw istości z n a jd a je  
się s u łta n  na pokładzie jednego  z o k rę tó w  w o ­
je n n y ch  na Bosforze.

TURCY ZAJĘLI GALLIPOLI
P a ry ż  (AW ). „P etit Paristien" ogłasza te leg ram  

z K o n stan ty n o p o la , w ed ług  k tó rego  k e n u liś c i  
sk o rzy sta li z nieobecności ok rę tów  an g ie lsk ich  i 

‘w ylądow ali na półw yspie Ga! lipo li. aż by opano­
w ać m iasto , w k tó rem  w ładze g reck ie  m a ją  jesz­
cze siedtzibę do 20 bm.
ANGLIA NIE CHCE OPUŚCIĆ KONSTANTY.

NOPOLA
L ondyn (PA T). „D aily O bron icie" donosi, że 

rz ą d  angielsk i zdecydow ał się od rzuc ić  żądan te  
tu reck i.', dotyczące opróżnian ia  K o n a tan ty n o p o - ' 
ia z w ojsk  koalicy jn y ch .

ULTIMATUM 
Paryż (PAT). „P e tit P a ris ien "  donosi z K on­

s tan ty n o p o la  z d a ty  7 bm ., żc tegoż d rra  w cczo - 
rem  w ysocy kom isarze m ieli w ręczyć Ism etow i 
paszy  u ltim a tu m , żąd a jące  w ypełn ien ia  u k ł id u  
zaw a,rieęo w M u la n i .  '

K o n stan ty n o p o l (PAT). S u łtan  sch ro n ił się a a  
jeden  z  ang ie łsk ich  oikrętów w ojennych .

Katastrofa w kopalni
Spasig ls (P ersy łw am a) PA T. D otychczas w y­

dobyto  63 krupy, oraz 32 ran n y ch  robotników  t
kopaln i Roiily. B rak  jeszcze 13 robo tn ików .

Przegląd gospodarczy
Z e k az  w y w o zu  faf

W arszaw a (PAT) M inisterstw o przem ysłu  ? han^ 
dlu zaw iadam ia, że w szelkie podania o w yw oże­
nie ja.i nie będa uw zględniane, poniew aż całkow i­
ty  kontyngent w yw ozow y  ustalony przez komi­
te t ekonom iczny m inistrów  został już w yczerpa­
ny a w yw óz ja f  jest obecnie w strzym any  do wio­
sny 1923 r. .

R u c h  k o l e j o w y  m i e d z y  P o ls ka  
a  U U r a i n ą  

L w ów  (AW.) „G azeta P o ranna" donosi, że r a e i  
osebow y, bagażow y i to w aro w y  m iędzy Po lską  
a U krainą sow iecką na odcinku Podw oloczyska— 
W oloczyska zosta? podjęty z dniem 1 listopada.. 
U rzędow e ogłoszenie tego faktu nie nastąpiło,, 
poniew aż ruch osobow y będzie się odbyw ał' tyl­
ko w pew nych dniach w tygodniu, k tórych  dotąd 
w ładze sow ieckie nie ustaliły . O bcenie baw i w e 
Lw ow ie delegaeya Sowiecka z Kijowa dla uzgo­
dnienia rozkładu przejazdu na tym  odcinku. Stąd 
udadzą się delegaci sow ieccy na konfetencyc z 
przedstaw icielam i dyrekcy i kolejow ej radomskiej,,

Slefda krakowska t  8  listopada.

Waluty i deurtij
Ooiary śi-żiea 

,  hacad 
Franki iraiic.

, beigiis
„ 8£Wa. t

Funty szientii 
Mat Si tiiemiet 
Korony auatt. 

K caesKo-.- 
» %ęgier». 
, duussie 

Lei rutnunssi' 
Liry wtoshic- 
Floreny noieu

•v mu„i mai1 ,o • •
1 ll( U u  > Ze K rzu wniarn |

■ 111:11, Hiiia. tuuna oiiZf.iw. lltMiUlfl
ló.cou lB.tOO ló.OuO 16 000 re.oou

tooo - 1050 !00u‘— 1150- 1 
1

r 
i

— —•_ —* - / 3000-
— .— —.- —.— —.— 71.750

175 2-25 175 2 25 185
-2^ — - 2 2 - —20 - —22-- -21 50
4air- 5-5- 500-- 5ił0 — 525.-

—■— —' - — ' — ----

Akcje te w. hendi. i przem, 
P. 1. d. i— iV em. . .  .  .  . 

ttElioo r*—Ł .J. Borkowski'

0iJu<.nua“ (B. Jaw ornicki) 
„kotssi Uloo” . . . . .  
C. ttanwig, fom an .  .  .  .  

żegiuga kotssa ...........
£icieniewsiii i—tli em. „ex“ 
Wiarsz.. f arowozy i- u  eai. 
B.Uegteissi, koznan 1-Vill 
„Po lęyu" Tow. nuty żejl 
f^eu .iesł" . . . . . . . . . .

„irieoim a** i— iV em.
^ o«B'ooo«->ce.
Aaioiuoior * . o . , o . „ . 
koturnu-Cetu. Szczakowa
O or*.a.............................
o i e r s z a  .....................................................

lepe^e i-*lV  . * • • • , , ,  
kotssa Ita lia
U in o s ..............................
Pezel . . . . . . . . . . . . .
tłuszcze Irzebinia . . , . 
„orao-ue* i —t em. . . . . 
PolOotaua OOJieiow . . . , 
FaUt. ca .ru  w ctwuorowie 
iuesli. cuersza ;V etn

Waiuta maraowa
o f in r . z a ^ u u : , iraoaakcya

,u 0 j -  - iżuU — 1O .JO -U O O

175'—
3200 — 
BUO'—

225—
56u0— 
700'—

200
3400-3500

375'- 
10.00U 

3100- -  
13.500

425'— 
1U.500 

38W1 
14.500

380 
104,0 

3450—ą8oO 
14200

2700-- 
i / u t r —
i000 -

300U-—
20tl0—
1200—

2950
1803-2100

12 .5 u 0  
1 (.0.0 

y .b d u  
25UO’—

14.000
18.000 
10..00

2800—

1 4 0 0 0  
1 7 o 0 0  

9 3 0 0 — 1 0 0 0 0  
2650

1800—  
,)00U—  
..Oj O' -
,}JUU "

i  0 .5 0 0
1 uti j

2000—  
7o00— 
3400— 
0200 - 

11.500
I 12U -

3200 
6 1 0 u—6700 

■ OuOu— 11400 
1150

T e l e g r a m y  g i e m o w e
Zurych 8 listopada (PAT) Końcowe ku rsa  de­

w iz. Berlin 0’0o i trzy  ósme, H olandya 2 H ‘005 
N ow y Jork  540, Londyn 2428, P a ry ż  35‘10, Mo- 
dyolan 2o’45, P rag a  lt '0 5 , B udapeszt 0*22, Buka­
re sz t 3'50, Zagrzeb 222, Sofia 372, W arszaw a 
G‘lt3 i pól, W iedeń 0'0074, A ustryacka korona 
stem plow ana 00U76.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
RADĘ ROBOTNICZĄ P P S , KOM ITETY DZIEL-' 

NICOW E, CZŁONKÓW  KOMISY! W Y BO RCZEJ 
I MĘŻÓW ZAUFANIA w zy w am y  na posiedzenie
w e czw artek  9 listopada o godz, 7 w ieczór do lo­
kalu Związku, D unajew skiego 5. Porządek  dzien­
ny : W ybory  do Senatu . U prasza się o punktu­
alne i bezw arunkow e przybycie . ;;

K rakow ski Komitet w yborczy  P P S .
BACZNOŚĆ KRAW CY! Zgrom adzenie praco- 

wnikójw kraw ieckich  o b y d w ó ch , oddziałów  odbę­
dzie się w e czw artek  9 bm. o godz. 8 w ieczór w  
sali 2 w . stow . robotn. D unajew skiego 5. U. p. z  
porządkiem  dziennym : spraw ozdanie konferencyi 
cennikow ej. Ze w zględu ria w ażn o ść ,sp raw  obe­
cność w szystk ich  konieczna, i

L
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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Zwyczajne im  ostatmei stron e> Mkp. 100*—, w rubryce „Nadesłane* Mit o- 30)-— w tekśc e rtdakcyiut m Mkp. 400 - 
pwed tekstem Mkp. 6 X}.— za wiersz m ilimetrowy. Drobne ogłoszenia Mko. 80— ta słowo, przyczem pierwszy wyr**

'  .......  -.i..- . ........................  liczy się podwóuie. Naunniejsze ogłoszenie drobne Mkp 8(30 —. Układ tabelaryczny i liczbowy o 25% droższy.
  ..................... ............ ........ - -  Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100% — do ogłoszeń zam eiscowych 50% . — Og.os/.enia drobne płatne sę zgóry.
Ogłoszeni®  p rzy jm u je  w y łą c z n ie : P o w s z e c h n e  B iu r o  r e k l a m y  t,P R A S A “ , K ra k ó w , u . i e a  K a r m s l i e k a  L  1 6 , t e l e f o n u  N r 2 0 - 8 6 -

gdzie  leż, eelem  u m k n ięc ia  zw łoki na leży  sk ie ro w y w ać  w szelką  k o re sp o m ie n c y ę  do tyczącą  ogłoszeń .

Caferykc kafli
» Wadowicach

Jana Byliey w
potrzebuje 

®d zaraz 2 rutynowany h 
dolnych kaflarzy do usta­
w iania pieców. Warunki na 
®ietscu. Podróż zwracam.

1515

nsszukaja
»  krawiec

przy kra waćza 
krawieckiego do robót cy­

w ilnych i wojskowych do pro­
wadzenia w a rsz ta tu , za ru-
dniajęcego 20 itidzL Posada 
stała. Płaca wedle tim o*y. 
Hedektuje się tylko na pierw­
szorzędne siły. Zgłoszenia pod 
„A . M ." do biura reklamy 
„Prasa", Karm elicka 16.1527
praktykanta p i )  do natyeh- 
* miastowego wstąpienia po 
szokuje Dom towarowy Beno 
Breltner, Kraków, Ryn .k  gi. 
13. Ogłaszać się tytko z ro­
dzicami między godz. 5—6 
wieczór. 1553

inżyniera
* Ja  masz

tab technika z dzia 
. maszynowego poszukuie 

Aostr© Daiusiar SA . Kraków, 
Gsrtrady 2. 1505
żfaraapendanta z stenografią 
•» polsko-niemiecką poszu­
kuje Austro-Daimler SA . Kra­
ków, Gertrudy 2. 15' 6
Dasżukuję posady guwernaut 
* ki w Krakowie lub n*na

Chro-prowincyi. Zgłoszenia 
nów p. Wiśnicz koło Bochni

1651
Sfapltny piec krawiecki na 8 
*» żelazek. Hurtownia Oficer­
ska, Kraków, Rajska, Koszary.

15.6

nam  parterowy lub piętrowy 
W  ewent. z woinesa mieszka­
niem w Krakowie w pobliżu 
śródmieścia, nadający się do 
nadbudowy, kupię. Zgłosze­
nia z podaniem adresu i ce­
ny do biura ogłoszeń „Prasa*. 
Kraków, Karm elicka 16 pou 
„Dom parterowy*. 1545

Lilka tysięcy par 
(basta na składzie

gz aźda kohtatc przeczytać musi 
książkę prof. R. Geriinga: 

.Nie starz mężczyzny który"...
Rady i wskazówki (w  tłuma­
czeniu Iga. -Nikorowic.aj 34 
niezmiernie ciekawych iiu- 
stnicyi.

Cena tlSOMp. sprzes. poczt, 
dwóch książek 1950 Mp.

|/*żdy mężczyzna przeczytać^ 
•» musi książkę proi. R. Ger- i 
linga: ..Oziswczyna któ.aj za ' 
zonę brać się nie mwinno. Ra­
dy, wskazówki i pouczenia \ 
(w tłumaczeniu lgn.N  korowi-1 
e.a> 15 ilustracyj niezmiernie 
ciekawych. W yd. i l l  msze- f 
rzone. Cena 1150 Mp.

Mimo tendencji zwyżkowej 
eeny bardzo przystępne.
G l Z E L A  S K A imO

Kraków, Starew iólna L. 8.1 M o t t o .  Należy dokładnie poznać s.ę wzajemnie i wni­
knąć w swoje charaktery, zanim się zadecyduje związać
losy swego życia z drugą istotą. Szał bowiem iest krótk . 
a żal i skrucha trwa bardzo długo. Owi© te książki najwy 
bitnie,szego socyołoga, zualazłyś* w całym świecie wielkie 
uznanie. Książki te dają liczne wskazówki lodzicom mają 
cym córki na wydaniu, młodym kawalerom oraz pannom. 
Liczne 'Lustracje przedstawiają typ mężczyn i kobiet me 
zdolne do małżeństwa.

, Zamówienia skierować należy pod adresem: „W ydawni 
ctwo Wiedeńskiego Przeglądu Polskiego” Wiedeń, Austrya. 
1. Scbwertgasse 4. Pieniądze przesyłać należy w hstacl 
poiecomyeh tub pod adresem „Przegląd Polski" Warszawa, 
Pocztowa Kasa Oszczędności konto Nr 5055. 13 0

B IE L IZ N A !
Frma

6 Brand
Kraków, ota-ow iślan  L, @
zawiadamia apra«imie P. T Publi­
czność, i& po î«i*ss©j przerwie, uro- 

chou U jfe mowai®

==— Pwawm 
nsIwykffiflYBiijsiej tiliisi
Ceny rea&2WfeJ!ai niskie.

SŁSl ,

4 pako) ew ent 3 z komfor­
tem w centrum miasta 

poszukuję. Dana odstępne. 
Zgłoszenia pod „Am erykanin" 
d© biura Jan  łtopski, Szew­
ska 6, Kraków. 1544
jUleukanle z 2 pokoi kuchni 
™  z komfortem poszukuje 
się za odstępnem i wysokim 
szynszem, ewentualnie od­
stąpię 1 pokój trontowy z o- 
sobnem wejściem. Zgłoszenia 
do biura „Prasa" Karm elicka 
16 pod „Zaraz". 1258
Imstitat de- beauth, Szewska 
• 5, 11 p. Pielęgnowanie ca-
iry i włosów. Usuwanie wszel­
kich nieczystości skóry, ma­
saże. racyonaina kosmetyka 

1556

1 Inlawatnlam zgubione doku- 
”  menta wojskowe Leona 
Balińskiego ur. 1891 w Chrza­
nowie. 1552

**”

Oryginalna reklama świetl­
na w oknie wystawowe* 
i na trotuarze
nwtraca pewsseehaą uwagę
i  ściąga snpnjąeyels de 
każdego ikiepu i
Elegancki. Tani. Łatwy db 
ożycia.
Zamawiać należy w Biurze 
Reklamy „P R A S A " <?*«
k©ws ulice Kersuetesa 16-

M U .
» 1 '  S MU o c e s y  s a e lo w k i o t im o w c

B E R S O N
. Ifw »le t *©cS»c5w»yą e le ^ an c fe

- h ° o L t r w wIZ. « /?} ̂

Ygu&ietig
to wydam

kartę odroczenia 
"wydaną przez PKU . Czę­

stochowa, na nazwisko Kłom- 
nicki Szają, ur. 1901 r., unie­
ważniam 1551
| Iitlsważnla się zgubioną kar-
“  tę demob. wydaną przez 
20 p. p. na nazwisko Kawa- _ 
lec Jan , z L  pniey Górnej, ji 

1546

Ygubione dokumenta wojsko- 
™  we na nazwisko Kazinntrz 
Fie la , 5 dyw. Syberyjska, u- 
nieważniam. ■ 1530
Ygabionu kartę powołania 
**• wydaną prsez P . K. U. 
Miechów ns nazw.sko Abra 
hama Bachmejera ur. 1892 r. 
nniewąznia się. .1473

m m m m  gp. i  osi m .  mmii: mm. m m m m  i

Spóinika fachowca fm a s7 y n 5 s tv ł

z  k a p ita łe m  k iik u  m ilio n ó w  M K p.
s®S©m rozszerzenia interesu poszukuje 1555

Drukarnia Jakóba Deutscbera w Chrzanowie.

w ś tę d t ie  , .

H U R T O W N I E :
1  MULA SZEWSKI, KRA KĆff, 

PUC OOiMINIKARSKI. 
LESERKIEWICZ . Uh,  

PLAG SżCZtPAŃSKl Nr. 2,

ubili
biiansiste  z e  znajom ością  ^oreopondeneyi po 

niemieeKiej. — Wymsgaoa dłuższa piaktyM*1 .

.oi Kemłiows-liodlgwo-leioicẑ  Izraela Maatieiliaeia w

Nofi Y  N U J  « t
TytKO  ( s  10 .500  —  Nar«K> 
Z eg o re M  S. „tc n c re ”  p»t<!fl,

(nie c ilin d r.) wysyłam za załies“
niem poi-zioweui po olrzyiiiaum w'iii"**”* j.;
mówienia (bez za iczki). ElegHBĈ . 
i mocny, Kies. oukowy, odkryiy 
ski płastd zegaren systemu „Gór®0 j  
nn#t»* z czarnej angielskiej slab *"*1, 
dźwięczny, na kamieniach „Heń1® 
tor*. 8pecyaloc urządzenie 

piecza sprężynę od usznodzeuia. Cena nieb»wa«i 1 
krótki czas tylko 10.500'-— 3.U, dwie sztuki 20.500 — 
ta y  sztuki SU.OoO'- Mk. Zegarki Nr 4 9 z lepszego t  

tunku Mk I5.8-,0 i 25 000 Mk.
II N o w o ść  ze g o ro K  .,« i¥ n iu iW IC A "  ^ 

zsamoświecącyni w no. y cyferbiattm . pokazujący"* \  
kładny czas w ciemności. Eleganckie moone n ik l° 
zegara! azwajcarskie dlo Panów i Pań na rękę ze 8“ ®rL ł 
nym paskiem najnowszych .asunów, chód dźwięczny
kamieniach. Cena tylko na krótki czas 17.500
dwie sztuki 34.500' — Mk. Zegarki wysyłam wyroi®bonu1"lowane z gwaiauc^ą za dobry cłiód na irzy lata 

przesyłki i  opakowanie na rachunek kupująccS0, 
Zamówienia adresować: 

Frsedataw tctd uw alean tluck  u g a rk św  .  
IP Z E F  Ik A U s O w IC ś ,  W s r i u e a ,  ul.

w r. a r  — 3  ,dom wł.j. 1 e
Uwaga; Kupujący mc nie ryzykuje, eśu łow »rs 'ę “ gi 

podoba, przyjmuię z powrotem i zwracam oio|" '1 0.
Mnósi wo listów dziękczynriychotrzymiiiemy.leczZfOM.
iu oraku mrejsea poda;emy poniżej tylko niektóre

1) W. P. Zegarek otrzymałem 1 testem z nie.o 
łony, dziękuję za B.ego. Proszę o przysłanie leszcze
go takiego samego. Zegarki pańskie po ecam wszy:»i*  ̂
znajomym. Juuao Km tz, p. Żywice. Łęg L. 16. 1. VIU-1

2) W . P. Serdecznie dziękuję za przysłanie nn żcK j j I 
.B łyskaw ica ' jestem oardzo zadowolona, gdyż c,Igj<!. 
dobrze^ Marya Kożc.enicza, p. Zakopane, 16- V11- 1 ,fl.

3) W . P. Zegarek z pańskiej lirm y otrzy ma« ®  „y 
Btetn bardzo zadowolony. Zegarek ma nadzwyc^M. 
chód. Już dziesięciu kuoców miaiem na niego. ^ . Lif. 
kiem poważaniem oymlłr dzkclms, ur ędu. solei^te ygg. 
stacya Bobrówka adJarosiaw , Małopolska. 27 A- >

P an ienk a 16 57

xnQjdzie lam icszessfiis 
ag eatem  utizym antem . j

Wladtt«56śS: 80e<if.t-Sia 14, 
ill. p)®sr$, koła gsn»H.

Śledzi norwegskicj
k ilk ad z ie s ią t beczek  sp rzed a

S. im m e rg lttc k , P rą d n ik  C z e r^ ® ^

*******\
♦

Reklama dźwignią handlu! i
E tetiiK M  BataŁeioy: S esłB ae<»s&®s, /

Latow®? Mfsri&twwłmsI  ,fflf#a*ć6i®

do fabrykacji wódek 1 likierów a oia sz>L' (jt(,'3( 
45% wódki. Kupujący muszą uosiarczyć w oS/.ê  
beczek. Zgłoszenia pod „Spirytus" do biura dB‘ 

Feliksa atattera, Kr»ków. Grodzka

R ad ak to r odpow iedaialE y: S tefan  C z e r w ie ® ^
m I s tó s w te i  QseSmk»m  OCTsSiBffŝ  &A.9bw«i8 oa kraśniwm., u u t u a a


